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„dział w życiu cywilizowanych narodów, 

„musimy i my mieć „kwestyę socyalną*— 
Procz Z apaty Q. a przez walki narodowościowe i 
i i rozmaite fazy ekonomicznej walki o byt. 
Lwów 7 lipca. | Walki te nie są specyalną właściwością 

Jak Austrya przechodzi teraz przez Galicyi. 
ciężkie przesilenie wewnętrzne z powodu | Lecz z drugiej strony istotną spe- 
obstrukcyi niemieckiej, poza którą działają cyalność galicyjską stanowi owa leniwa a= 
rozmaite socyalne i narodowościowe stron-' patya, granieząca Z bezmyślnością, sfer 
nietwa radykalne, tak i poszczególne kra- w pierwszej linii rozwijającym się ruchem 
ja rzeszy rakuskiej mają swoje prze- | 2 cyalnym w swoich prawach i w swojem 
Silenia domowe: wszędzie zaostrza się i posiadaniu zagrożonych. 

przybiera ton coraz gwałtowniejszy walka | „Die polnischen SŚchlachzizen*, badź 
stronnictw radykalnych, dążących do wy-ico bądź najbardziej wpływowa warstwa 
parcia umiarkowanych żywiołów ze wszy-!narodu, tudzież inteligencya patryotyczna 
stkich wybitniejszych stanowisk w życiu miejska zapadają właśnie teraz w dziwne 
publicznem. I w naszym kraju ta walka jakieś zobojętnienie i bezczynność, gdy 


istnieje, potężnieje z dnia na dzień i roz- 
lewa się na coraz szersze koła. Niepra- 
wdą jest, jakoby tylko Galicya miała u 
siebie tę walkę elementów wywrotowych I 
przeciwko istniejącym urządzeniom eko-| 
nomieznym , społecznym i politycznym. 

Mają ja wszystkie kraje bez wyjątku — 
nietylko kraje koronne austryackie, ale i 
inne. Wszakże we Francyi radykalne 
stronnictwa opanowały już rząd i parla- 
ment; w Niemczech dokonane świeżo wy- 
bory do parlamentu, wykazały również 
otężny wzrost socyalizmu i w ogóle ra- 
dykalnych partyj; Włochy i Hiszpania za- 
grożone sa także rewolucyą socyalną tak 
dalece, iż państwa te są zniewolone utrzy- 
mywać ustawicznie pogotowia wojskowe 
do tłumienia rozruchów, wybuchających 
ciągle w różnych okolicach. W innych 
czasach istniała także walka żywiołów po- 
stępowych z konserwatywnymi ; walka ta 
nigdy istnieć nie przestanie, jak długo 
ludzkość będzie istniała, gdyż stanowi 

ona główny wątek dziejów kultury i wo 

gólności historyi , ale w teraźniejszych 
czasach wszystko się robi szybciej, więcej 

nerwowo, Taki już jest charakter naszego 
wieku. Nic też or że walzi społe- 
czne i polityczne dzisiejszych stronnietw, 
jakkolwiek mniej krwi przelewają, niż by- 
wało to nieraz dawniejszymi czasy, lecz 
zużywają za to moc czernidła, wprowa- 
dzają więcej rozstroju, poruszają miliono- 
we masy do głębi. 

Nie mamy więc powodu ani dziwić 
się temu, ani desperować, że mamy nie- 
pokój społeczny w kraju. Tak samo wro- 
gowie nasi i ich najemni pomocnicy w 
guście Daszyńskich , niepotrzebnie tryum- 
fują i cieszą się, że na znacznym obsza- 
rze kraju przyszło już do czynnych obja- 
wów głęboko nurtującego wzburzenia mas 
ludowych. 

Po prostu, nie ma dziś takiego kra- 
ju, któryby nie miał soeyalistów i roz- 
maitych innych radykałów, którzy mu po 
kój wewnętrzny psują. Biorąc Szyny i u- 


„właśnie ataki radykałów przeciwko nim 
zwracają się z największą zawiścią, z naj- 
większą zaciętością | 

Jak wytłómaczyć ten dziwny objaw? 
Chyba tem, .że leży to już w naszym cha- 
rakterze narodowym, iż odporność i ener- 
gię budzą w nas tylko doznane niepowo- 
dzenia, gdy przeciwnie nie tak łatwo nie 
osłabia w nas energii, jak pomyślność, 
chocby nawet pozorna. 

Po długich latach biurokratycznego 
ucisku, po eksperymentach w kierunku 
wynarodowienia nas, które niemal całe 
stulecie przetrwały, błysnęła nam odro- 
bina wolności. Mądra i wytrawna polity- 
ka reprezentacyi naszego kraju zapewniła, 
nam i pewne znaczenie zewnątrz i swo-, 
bodę akcyi w kraju. 

Nauczyliśmy się więc spuszczać co- 
kolwiek za duże na oficyalne wpływy, na, 
środki i środeczki urzędowe ;- ` zapomnie- 
liśmy, że przedewszystkierh powinniśmy, 
robić dobra pobtykę narodową w domu, 


drętwienia sennego, w jakim ono jest po- 
grażonem teraz — przez eiemnotę jednych 
warstw ludności, przez wygodne rozleni- 
wienie innych. Wejdźmy w siebie — i 
zabierzmy się raźnie do leczenia naszych 
chorób i zaniedbań społecznych. Precz z 
apatyą ! 


0 ostatnich wypadkach 
w Galicyi. 


pisze Stan. hr. Tarnowski w krakowskim Prze- 
głądeie polskim: 


Sławny antysemityzm przyczynił się 


w Jezusa Chrystusa, lub niewiara, nie stano- 
wi żadnej różnicy między ludźmi, w tej 
chwili wystąpiła plemienna nienawiść do ży- 
da, jego pochodzenia, jego krwi. Niegodziwa, 
niechrześcijańska i niezgodna z oywilizacyą, 
rozeszła się po całej Europie, jak zaraza. 
Doszła i do nas i znalazła grunt dla 
przydatny w pieniężnej zależności chłopa 
odóżyda. Znalazła też swoich wyzyskiwaczy, 
swoich spekulantów. Karyerowicze różnego 
rodzaju w państwie austryackiem dostrze- 
gli sprytnie, że to konik, na którym gdzieś 
dojechać można. Wsiedli na niego i pojecha 
"li. Charakterystycznie bardzo żadna z tych 
i partyi nie dała aobie nazwy partyi katoli- 


siebie 


|okiej. Przypadek, czy rozmyślne postanowie- 


nie, ale słusznie nie dają sobie tej nazwy, bo 
jnie meją w sobie rzeczy. Katolik prawdziwy 
i rzetelny zna przykazania swojej wiary i 
stera się ich słuchać. Wie, że mu nie wolno 


W kraju u siebie na własnem śmieciu, i bliźniego nienawidzieć, ani przeciw bliżnie- 


bo najlepsza polityka narodowa, 
robiona we Wiedniu na niesię 
nie zda, jeżeli stracimy grunt, 
pod nogami w domu... 

Tak samo niegdyś chorobą naszego 
życia publicznego była wiara w pomoc, 
dyplomacyi europejskiej, wiara w Napo- 
leona, to w cara „dobrotliwego* to w, 
drugiego Napoleona. (Czy dziś nie usypia, 


nas znowu przesadne zaufanie w dyplo=| 
| wpływ i na jego organa. 

Czy nie uezynilliibyśmy i mądrzej ij 
pożyteczniej dla przyszłości naszej naro-| 
gdybyśmy mniej cokolwiek ogla- 


macyę naszą we Wiedniu? 


dowej, 
dali się na Wiedeń, a za to pracowali, 
więcej w domu nad organizmem, wzmo- 
cnieniem naszem, nad utrzymaniem ży- 
wiołów narodowych na ich stanowiskach, 


w ich dotychczasowym stanie posiadania 


moralnego i materyalnego ? 


Kierownicy spraw krajowych powin-. 


ni więc wydać hasła odpowiednie, ażeby 
rozbudzić poea nasze z tego o0- 


Z chwili. 


We Lwowie d. 7 lipca 1898 r. 


(Jarosław Vrohlicki we Lwowie. — „Czesi przez 
Słanisława Srokowskiego. — „Henryk Sienkiewioz* 
Bianisława br. Tarnowskiego.) 

Wprost z uroczystości Miokiewiczowskiej, 
święconej w Krakowie, zawitał do naszego 
miasta gość tem milszy, im mniej spo- 
dziewany, największy z współczesnych 
poetów czeskich, Jarosław Vrchlicki. Brać li- 
teracko-artystyczna, profesorowie i studenci 
uniwersytetn, tudzież prezydent miasta z 
prawdziwym entuzyszmem podejmowali po- 
pobratymczego wieszcza podozaa krótkiego 
jego w murach Lwiego grodu pobytu, od- 
dając cześć zasłużoną jenialnemu piewcy 
a zarazem jednemu z najwytrwalszych bojo- 
wników  aprawy sojuszu Gzesko polskiego , 
który niejednokrotnie już złożył dowody naj- 
żywszej dia narodu naszego sympatyi. Pisał 
Vrohiicki wiele o Mickiewiczu, o Krasińskim, 
o Słowackim. Znane są jego ody do Asuyka 
i Zaleskiego, a przyswojenie Dziadów cze- 
skiemu piśmiennictwu jest również wspaniałą 
zasługą poety. Jakkolwiek stroniący od poli- 
tycznych sporów, zrozumiał i odczuł Vrchlicki 
całą okropność rugów poznańskich i wymo- 
wny temu uczuciu dał wyraz a i w Ozasie 
pamiętnej wystawy Kościuszkowskiej znalazł 
się poeta w gronie tych przyjaciół naszej 
sprawy, którzy mimo chwilowych nieporoza- 


Rekawiczki, Gorsety, Pończochy damskie i dziecinne, Prtomeryę frane. I ang, poleca **** 


mień parlamentarnych obecnością swą stwier- 
dzili, że w tej ważnej dla narodu polskiego 
chwili liczyć na nich możemy. 


A jednak znamy Vrchlickiego raczej z 
przyjażźnych jego dla ojczyzny naszej uczuć, 
aniżeli z działalności literackiej, która pod 
względem rozmiarów przypomina Lopeza de 
Yegę lub naszego Kraszewskiego. Kilkadzie- 
sią tomów poezyj lirycznych i epicznych, 
stadyów literackich, dramatów i komedyj, nie 
licząc mnóstwa przekładów jego pióra z ob 
oych arcydzieł na język czeski, złożyło się na 
literaoki dorobek poety, który nietylko dla 
Czech, ale dla całej Słowiańszczyzny niespo- 
żyte położył zasługi, rozszerzając widnokrąg 
rodzimej poszyi i zwracając na nią uwagę 
obcego ogółu. Mimo to lat wielu było potrze- 
ba, zanim olbrzymi talent, wsparty wyjątko- 
wą pracowitością, zdołał zapewnić wy!trwałe- 
mu działaczowi odpowiednie wśród własnego 
społeczeństwa stanowisko. Gustaw Emi: Fri- 
da — tak zwie się poeta w życiu codzien- 
nem — liczy obecnie lat czterdzieści ośm i 
po ukończeniu stndyów gimnazyalnych gza- 
mierzał pierwotnie poświęcić się teologii. Nie- 
bawem wszakże opuścił wydział teologiczny, 
by oddać się całkowicie studyom historyi, fi- 
lozofii, oraz literatury nowożytnej. Następnie 
pełnił przez czas jakiś obowiązki nauczyoieła 
prywatnego, to znów praktykował w semina- 
ryam nauczycielskiem w Pradze, lecz zajęcia 
pedagogiczne nie odpowiadały wrażliwsamu 
marzycielskiemu usposobieniu poety, który za 
poradą przyjaciół przyjął skromną posadę se- 
kretarza politechniki praskiej i dopiero w ro- 


( pozorny, 
| wielką trąbę swojej chrześcijańskiej żarliwoś- 


kozi do żydów i.. 


mu jątrzyó. Unika ile może wpływu żyda, 
chce siebie i swoich od niego strzedz, ale 
godziwymi, uczoiwyrgi śtodkami. Katolik 
z interesu, dia gescadfłw dmio w. 
ci, podszoznwa przeciw żydom, rozżarza nie- 
steje się popularnym | 
Rozbite szyby i sa żydowskie i przala- 
‘ng krew chrześcijańska, spadają także i w 
znacznej części ną ten antysemityzm, na jego 


także do galicyjskich zaburzeń. Rzecz god- 
na uwagi; w chwili, kiedy ogłoszono, że 
wszystkie religie są zarówno dobre, a wiara 

A teraz co robić? co najpotrzebniejsze i 
najpilniejsze? Oczywiście wynależó sprawców, 
przywódców i tych ukaraó. Ale to marzanie| 
Sprawcy nie głupi. Tam, gdzie było niebaz- 
pieczeństwo strzału, a choćby tylko śledztwa, 
tam ich nie było! Uhoweją swoje kosztowne 
osoby i egzystencye na ważniejsze okazye. 
Kilkuset uwięzionych, to ludzie nieskończe- 
nie mniej winni, tak obałamuceni, tak ciamni, 
ke mogli wierzyć najgłupszym baśniom, jak 
tej naprzykład, że arcyksiążę Rudolf się zna- 
lezl, a cesarz ura: ówany; pongol bić śydów 
ku 1893 zamienił ją na katedrę literatury 
powszechnej na wszechnicy tamtejszej. Zali- 
cza się również Vrchlicki do czeskiej akademii 
umiejętności, zaś uniwersytet praski ofiaro- 
wał mu doktorat filozofii, honoris causa. W 
lutym 1893 roku cały naród czeski obchodził 
uroczyście  oczterdziestą rocznicą urodzin 
Vrchlickiego, a sęrdsczne manifestecye, któ- 
rych przedmiotem był wielbiony przez ogół 
poeta, świadczyły dowodnie o miłości ziom: 
ków i o szacunku, jakiego w najszerszych 
kołach ludności zażywa. Bo też pchnął on po- 
ezyę na nowe tory, wyzw.liwszy ją z ciasne- 
go kółka myśli i tematów, w jakich się przed 
tem obracała. Wprowadził ją w dziedzinę prą- 
dów nowoczesnych, ogólnoludzkich, wskazał 
nowe kierunki, a śmiały polot fantazyi splótł 
z zdumiewającą erudycyą i z formą mistrzow- 
ską. I słusznie ktoś zauważył, że Vrohlicki 
stworzył właściwie i wykształcił współczesny 
język ozeski. 


Dzisiejszy naród ozeski jest wytworem 
bieżącego stulecia dejąc tem samem dowód 
żywotności, budzącej podziw i poważanie na- 
wet w obozie niezaślepionych uprzedzeniem 
przeciwników. Czesi po przodkach swych le- 
głych pod obnchem pogromu podczas wojny 
trzydziestoletniej odziedziczyli krom pszeszło- 
ści zaręczytnej jedynie język. Podjęte przez 
kilku ludzi dobrej woli dzieło wskrzeszenia 
narodu czeskiego stuło się faktem dokonanym 
bez zbrojnej rewolucyi, bez jakiejkolwiek po- 
mocy zewnętrznej a to dzięki pomyślnemu 
wielce stanowi tego kraju pod względem kul- 
turalnym i ekomicznym skutkiem czego całą 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prs rwy. 


przez tydzień, Papież zaś dodał do tego jesz- 
cze pięć dni takiej licencyi. Jak zawsze, o- 
graniczeni cierpią za przewrotnych. Tych 
wysznkaó, co ich podżegali i prowadzili, co 
rozrzucali kartki i odezwy, to zadanie, które 
w zupełności spełnić się nie da, ale choć w 
części udaó się powinno. Żal nam najszcze- 
rzej tych chłopów, co się uwieść dali i wpad- 
li w nieszozęście ; rozumiemy dobrze wszyst- 
kie okoliczności łagodzące w ich sprawie. 

Ale politowanie nie może zmienić faktu, 
że kto na dom drugiego napada, kto niszczy 
jego dobytek, ten jest winny i wobec przy- 
kazań boskich i wobec praw ludzkich. O tem 
ludność wiejska wiedzieóby przecież mogła i 
powinne — jak niemniej i o tem, że kto na 
wezwa:ie żandarma nie ustępuje, zwłaszcza 
kto się na niego rzuca, ten się naraża na 
strzały i na więzienie. Nie usprawiedliwiamy, 
nie tłómaczymy bynajmniej tych, co na ży- 
dów napadśli i robili im krzywdę. Ale doma- 
gamy się sprawiedlwości względem żydów 
także. Były prowokacye z ich strony, były 
wyzywania i drażnienia i te powinny wyjść 
na wierzch przy dochodzeniu i ściągnąć słu- 
szną karę. Sprewiedliwość jest potrzebna; ale 
niemniej jej szybkość. Chłop uwięziony, trzy- 
many długo, w czasie żniw zwłaszcza, może 
być bardzo pozbawionym zarobku, albo i 
podniszozonym w swojem mieniu. Jakkolwiek 
wypadną wyroki, postępowanie pcwinno to 
mieó na względzie i być szybkiem. 

Stanowczośó rządu, rzeczywistość wła- 
dzy, ta także, a może najbardziej potrzebna. 
Ta przez to, że nie chciała wystąpić zawcza- 
su, musiała teraz uciec się do środka, tak 
ostatecznego, jak stan oblężenia. Zaprowa- 
dziła go; nie mogła zrobió inaczej. Jak go 
wykona ? o to teraz chodzi. Egzekucye, choó- 
by najsroższe, byłyby straszne, ale nie sku- 
tsczne. Msohanicznie wstrzymają złe — nie 
wyłeczą nas z niego naprawdę: pod popioła- 
mi ogień zostanie i wybuchnie przy zdarzo- 
nej spososobności, Potrzeba czasu, potrzebą 

r.tamowanin źródeł. potrzeba ukrócenia wi- 
chrzycieli. To niemniej ważne i konieczne, 
jak doraźne wyjątkowe środki. 

Ale po za natychmiastową akcyą rządu 
zostanie cała długa, na dalszą metę obracho- 
wana akcye kraju, społeczeń twa samego. Ta 
właśnie dlatego, że jest u nas żle, powin- 
na nie zasypiaó, ale podwoić, potroić 
swoją energię i skuteczność. Nie układamy 
programów. Ale to w krótkości powiedzieć 
możemy, że początkiem tej akoyi muszą być 
ekonomiozne, agrarne stosunki, a jej celem złą- 
czenie wszystkich ludzi, uczciwych i dobrych 
Polaków, wszelkiego powołania czy stanu 
w odporze przewrotnych ludzi i przewrotnych 
dążeń. Lud wiejski, który tak rad pełnole- 
tnim byó, a tak się niestety małoletnim oka- 
zał, w swojej części poważnej i roztropnej 
mógłby dzaś przekonąó się, jakie nieszczęścia 


ak. led na ajebia samego; kiedy wierzy swoim’ 


pochlebcom, 
dziciełom, 

Dwa były główne powody zlego. Ber- 
władność rządu, usprawiedliwiona poniekąd, 
ale tylko po części, prawami państwa — i de- 
mokracya, pojęta jako nienawiść i zardrość. 
Ta rozwinięta i szerzona po r. 1831, po r. 1846 
powinna była zniknąć na zawsze, zwyciężona 
poprawiona miłością ojczyzny. Ale nie znikła; 
jest i psuje nas dalej i coraz głębiej do szpi- 
ku kości zepsuć się atara. 

W każdym razie te wypadki, to ważna 
dla nas chwila, może ważna kryzys. Podług 
zachowania się rządu i społeczeństwa, od tej 
chwili załeżeć będzie, czy ten zły pierwiastek 
wypłynie z nas na zewnątrz przez te zajścia, 
lub też czy dalej będzie się ślimaczył i ją- 
trzył w naszym erganizmie, aż sprowadzi zu- 
pełne zakażenie krwi i śmiertelną niemoc. 

Co zaś do samego stanu wyjątkowego, 
uznając niestety jego konieczność, uwąża- 
my go za rzecz wielce smutną. Ogranicze- 
nia wolności prawdziwej nie pragniemy ni- 
gdy i nigdzie — i dlatego włąśnie tak 
upominaliśmy zawsze o poskramianie anar- 
chii w uczynku, która sprowadziła stan wy- 
jątkowy. W tem widzimy i szkodę i zwła- 
szcza upokorzenie, a nad tem bolejemy naj- 
bardziej, żeśmy je sobie sprowadziłi sami. To 
wszakże zaspokojenie, tę pewność zupełną 
mamy, że wolności politycznej kraju, że jego 
autonomicznych swobód, że jego polityki i 
jego narodowości, stan wyjątkowy nie dotyka, 
nie narusza i nie zagraża. Organizowane 
zbiegowiska i napaści, powtarzające się w 
wielu okolicach, czyli zorganizowana anar- 
chia, te musiały być poskromione; bezpie- 
czeństwo życia i mienia musiało być przy- 
wrócon, ale stanowisko polityczne i narodo- 
we kraju, Sejmu i Koła polskiego, nie joat 
zmienione ani zagrożone ani de facto ani w 
zamiarze. 


mniemanym przyjaciołom, zwo- 


WOJNA. 


Lwów 7 lipos. 

Już tedy nie ulega żadnej, najmniejozej 
wątpliwości, że w dniu 3 bm. o kilka mil na 
zachód od kubańskiego miasta Santiaga de 
Cuba zginęła Hiszpania jako mocarstwo mor- 
skie, które przed trzema i ozterami wiekami 
władało światem całym. Reszta tej dawnej 
potęgi cztery najpiękniejsze okręty hiszpań- 
skiej floty i dwa torpedowce rozbiła własna 
ioh załoga o skały kubańskie i spaliła na 
rozkaz hiszpańskiego admirała Cervery. Hi- 


,|szpania przestała być mooarstwem morskiem, 


poniosła dotkliwą klęskę w toczącej się obe- 
onie wojnie ze Stanami Zjednoczonymi, ale 
honor jej został uratowany. Cervera nie miał 
szczęścia, a raczej uległ widocznej przemocy, 
ale nie poddał się. Wolał raczej wszystko 
pogrzebać pod gruzami, niź jargowić się z 


nisław Srokowski, autor szkicu kulturalno- 
obyczajowego p. t. „Czesi“ — gdy w urzędo- 

wysh wykazach statystycznych cyfra sło- 
wiańskiej ludności w krajach korony św. Wa- 
cławe mie dochodziia do dwóch milionów. 
Niemcy już zacierali z radości ręce, obliczali 
nawet ozas, kiedy język słowiański przesta- 
nie Aaa TAA ioh uszy. Nagle — rzec można 
niespodziew anie, stał się cud, cud pracy. Jak- 
by z pod ziemi wyrósł w przeciągu wieku 
nad Wełtawą i Morawą naród, który dziś li- 
czy w Przedlitawii sześć milionów. Sześć mi- 
lionów ludności oświeconej, patryotycznej, 
przedsiębiorczej i pracowitej stanowi bądż co 
bądz potęgę, z którą musi się liczyć rząd 
wiedeński. Po ze granicami monarchii au- 
stro-węgierskiej mieszkają Czesi w znaczniej- 
szej liczbie w Rosyi, głównie na Wołyniu i 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Prócz tego na pruskim Ślązku liczą z górą 
pięódziesiąt tysięcy Czechów zaś w Stanach 
około pół miliona lu''ności czeskiej przyjęło 
tamtejsza obywatelstwo. Poddanych austrya- 
ckich narodowości czeskiej żyło w Stanach 
118.106 głów. 


Pracowitością górują Czesi nad innym 
narodami słowiańskimi. Włościanin czeski 
chlubi się swym stanem i uważa go za pod- 
walinę społeczeństwa. I w rzeczywistości za- 
możny, oświecony a zawsze niemal patryo- 
tyczny włościanin przedstawia w społeczeń- 
stwie tamtejszem szeroką podstawę naro- 


działalność można było zwróció w kierunku |dowego bytu i rozwoju, na której w każ- 
rozbudzenia nśkionego poczucie narodowego. dej chwili śmiało polegać można. Posiadają 
Nie tak to przecież dawne czasy — pisze Sta |też Czesi rzadkie u nas niestety uzdolnienie 


do handlu i przemysłu. Usłużny, grzeczny, 
rzetelny i rozamiejący się na interesie kupiec 
czeski pojmuje doskonale swoje stanowisko 
społeczne oraz zależność od kupującej pu- 
błiczności, 0 czem u nas stan kupiecki zbyt 
często zapomina. Wobec tego liczne do nie- 
dawna w Czechach handle żydowskie tracą 
swą klientelę, tem bardziej, iż izraeliccy kup- 
cy w okręgach mięszenych trzymają otwarcie, 
w ozysto ozeskich przeważnie skrycie z Niem- 
cami. Patryotyczna ludność czeska pomija x 
tego powodu sklepy żydowskie, a wogóle 
walka narodowościowa podziałała do pewnego 
stopnia budząco na przemysł czeski, który 
wypiera co raz bardziej wyroby fabryk nie- 
mieckich z kraju. Browarnictwo w przeważ- 
nej części pozostaje w ręku ozeskiem. 


-— 


W dalszych ustępach swej zajmującej i 
wielce dziś aktnalnej pracy. (Skład główny 
u krakowskiej Spółki Wydawniczej), mówi au- 
tor o polityce narodu czeskiego, o jego de- 
monicznej nienawiści do Niemców, o oświa- 
cie i literaturze krajowej, o stosunkach to- 
warzyskich, wreszcie o stanowisku, jakie w 
tym kraju zajmuje kościół katolicki. Ducho- 
wieństwo katolickie, zwłaszcza w pierwszych 
chwilach odrodzenia narodowego Czech, poło- 
żyło niespożyte zasługi. Kapłani szerzyli 
nieustraszenie miłość ojczyzny, byli pierw- 
szymi autorami czeskich książek dla ludu i 
głównymi opiekunami powstającej z upadku 
literatury ojczystej. Słusznie więc nazwiska 
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losem wojennym o nędzne resztki. W tem 
nieszczęściu, jakiem dla Hiszpanii jest strata 
floty wojennej, pociechą jest jej tylko uzna- 
nie, do którego bohaterska odwaga i bez- 
przykładna pogarda śmierci Cervery i jego 
ludzi zmusiła samych nawet przeciwników. 

Z tem wszystziem rezultat czterogodzin- 
nej niedzielnej bitwy morskiej jest dla Hi- 
szpanów fatalny. Półtora tysiąca marynarzy 
ich dostało się do niewoli, 850 poległo na 
pokładach statków lub potonęło w morza, 
półtora ich setki leży w szpitalach. Nato- 
miast Amerykanie mają zaledwie jednego za- 
bitego majtka 1 dwóch ranionych, a wszyst- 
kie okręty zupełnie prawie nietknięte. Naj- 
więcej stosunkowo miał ucierpieć ohyży yacht 
„Gloucester“ ale i ten w tak dobrym jeszcze 
jest stanie, że na życzenie Cervery mógł go 
wziąć na swój pokład. 

W dziejach wojennych nie ma przykła- 
du, aby ktokolwiek tak małym kosztem od- 
niósł tak wielkie i ważne zwycięstwo. Nawet 
Dewey'owi pod Manulią trudniej było dać so- 
bie rady z Montoją, jakkolwiek pod tym o 
statnim był tylko jeden opancerzony krążo- 
wnik, a pięć bez pancerzy. Mimoto Dewey 
walczyó musiał siedm godzin i w dodatku 
na jednym z jego stetków „Baltimore“ pożar 
wybuchł, z amerykańskich marynarzy jeden 
poległ, sześciu zaś odniosło rany, a po stro- 
nie hiszpańskiej tylko 618 ladzi stało się 
niez iolnymi do dalszej walki. 

W obu bitwach walczzli Hiszpanie z ta- 
ką determinacyą, iż samego nieprzyjaciela na- 
wet w podziw wprawiali. Pod Manilią wal: 
czyły wprawdzie same gorsze okręty hisz- 
pańskie, ale pod Santiagiem miał Cervera 
cztery doskonałe statki z ciężkiemi działami 
przeciw pięcin amerykańskim i szóstemu krą- 
żownikowi opancerzonemu. Nierówność tę do 
pewnego stopnia pokrywał fakt, że Hiszpa- 
nie mieli przewagę w torpadowcach, a nawet 
posiadali dwa torpedowce „Faror“ i „Pluton“ 
zbudowane w Anglii i posiadające chyżość 30 
mil morskich na godzinę, jakich Stany Zje- 
dnoczone nietylko pod Santiagiem, ale w o- 
góle w marynarce swojej nie posiadały. 

Na pytanie tedy teraz, oo wobec tego 
mogłoby być przyczyną tak okropnych klęsk 
pod Manilią a zwłaszcza pod Santiagiem, nie 
ma innej odpowiedzi, jak ta, że nie był nią 
ani stan floty, ani uzbrojenie jej, ani tohó- 
rzostwo marynarzy hiszpańskich, lecz jedynie 
i wyłącznie nieznajomość swego zawodu u 
dowódców i podwładnych. Dewey nocą na 1 
maja br. wpłynął do zatoki Manilskiej zupeł- 
nie niepostrzeżony. Montojo nie rozatawił 
przed zatoką statków na widetach, a straże 
fortowe na wyspie Corregidor spały snem 
sprawiedliwych. W zatoce stały okręty Mon- 
tojy jeden obok drugiego spokojnie jak bara- 
ny uwiązane do żłobu, bez pary pod tłokami, 
jakby w czasie pokoju. Gdy się walka rozpo- 
częła działa his pańskie strzelały wprawdzie 
pilnie, ale jeden jedyny tylko strzał był cel- 
ny, ten mianowicie, od którego pows:ał pożar 
na „Baltimorze.* 

Tak samo nieporadnie postąpił sobie Cer- 
vera pod Santiagiem Zamiast opuszczać port 
nieszczęsny nocą, wypłynął z niego w jasny 
dzień. Zamiast wysłać naprzód torpedowce 
z poleceniem, aby zajęły sobą flotę amery- 
kańską i w danym razie szczęśliwie podłużo- 
nym torpedem sprawiły zamięszanie wśród 
okrętów Sampsona, ruszył naprzód Cervera 
wielkimi statkami. Gdyby torpedowce zajęły 
sobą nieprzyjacielską flotę, możnaby było albo 
uporać się łatwiej z Sampsonem, albo bez- 
pieozniej w zamięszaniu ujść mu. 

Wtedy również można było pnśció się w 
kierunku południowym na pełne morze, a nie 
w zachodnim wzdłaż wybrzeży skalistych i 
wąską ulicą między brzegami a flotę amery- 
kańską, która w rezultacie przycisnęła Cerve- 
rę jakby do muru. W takiem położeniu stat- 
kom hiszpańskim na nie sią nie przydała ich 
większa ochyżość od statków amerykańskich. 
Nakoniec działa hiszpańskie strzelały hanieb. 
nie. Ani jeden strzał nie był celny. 

Z tego wszystkiego wynika, że jedy- 
nym powodem klęski biszpańskiej jest nieu- 
dolność wodzów i niewyówiczenie podwład- 
nych. 

Obecnie posiada Hiszpania jeszcze trze 
cią flotę Camary i czwartą, właśnie się orga- 
nizującą Barrosy. Razem obejmują cne trzy 
nowe pancerniki bojowe, 2 starsze panocerni- 
ki, jeden krążownik opancerzony, cztery 
krążowniki pomocnicze i trzy kontrtorpedo 
woe. I na tem jeszcze nie koniec. 


cichych lecz niezmordowanych pracowników |skiej Niewoli dał się słyszeć po rae pier- 
jak Stamy, Vinarickiego i Vrany, wyryły się| wszy ton inny, 


głęboko w sercach narodu czeskiego, miłują 
cego gorąco swą piękną a do niedawna tak 
nieszczęśliwą ojczyznę. 

Od pobratymczego narodu zwróćmy o- 
czy na własne piśmienniotwo, którego naj- 
wybitniejszym przedstawicielem w dziale po- 
wieściowym jest w chwili obecnej Sienkie- 
wioz. Z rzetelnem zajęciem czyta się wybor- 
ne studynm e tym pisarzu skreślone przez 
tak głębokiego znawoę naszej literatury, ja- 
kim jest Stanisław hr. Tarnowski. Jego Hen- 
ryk Sienkiewicz, tworzący tom piąty 
studyów do historyi literatury polskiej, 
(Kraków — Spółka Wydawnicza Polska), jest 
to wyborny komentarz, tłómaczący trafnie i 
przejrzyście genezę oraz tendencyę całej li- 
terackiej działalności wielkiego autora w aią- 
gu ostatniego ówierówiecza. Jeżeli w pierwo- 
tnych, drobniejszych utworach jego pióra, 
pełnych wdzięku i puezyi brakło jeszcze 
jędrności, statku, męzkości, to już w Tatar- 


GA ETA NARODOWA z Piątku dnia 8 Lipca 1898. Nr. 187. 


wy błękitnej — przybrarie jest fantazyjne | wyjeżdżać z Kołomyi, ale kazał mu to uczy- 
wysokie i strojne, a lvbo nie piętrzą się na |nió Weliński na własną odpowiedzialność i 
nim ani kwiaty ani pióra, lecz tylko agrafy | nakoniec palacza Lepiarza, który w śledztwie 
z błyszczących bajorków ożywiają i podpina- | zeznał, że widział się z palaczem Krejozym 


Hiszpania ma nadto trzy pancerniki bo- 
jowe „Cataluna“, „Pedro d'Aragon“ i „Princes- 
sa de Asturias“ a nadto eztery opancerzone 
krążowniki „Lepanto“, „Isabel la Catolica“, 
„Marques de la Ensenada“ i „Isla de Luzon“, 
które nie figurowały ani na liście statków 
Cervery, ami Montojy, ani Camary ani Barrosy. 
Niektóre z tych ostatnich siedmiu statków 
nie są jeszcze co prawda zupełnie gotowe. 
Jedyną nadzieją Hiszpanów byłoby obecnie to, 
gdyby Amerykanie istotnie popełnili błąd i 
wysłali do Europy Watsona z wsohodnią flotą. 
Połączony Carmara z Barrosą mógłby Wat- 
sona, względnie słabszego, pobić i popłynąć 
na odsiecz Kubie. Trzebaby tylko, aby flota 
czwarta Barrosy corychlej została zorganizo- 
waną, a niestety Hiszpanie tak powolnie 
działają, że rozkaz jej organizacyi został do- 
piero przed kilku dniami wydany. 

Toteż prowadzenie dalszej wojny nawet 
po klęsce pod Santiagiem nie jest weale rze 
czą niemożliwą — powiada półurzę.lowy Pes- 
ter Lloyd — i interes własny obu stron woju- 
jących z sobą i tej wyspy,o którą się rzekomo 
walka toczy wymaga, aby śmieszna ta wojna 
co najrychlej została zakończoną. Ostateczny 
rezultat wojny nie był przecie od samego jej 
początku wątpliwym. Każdy wiedział, że Hi- 
szpanom bardzo rychło tchu zabraknie, gdyż 
Don dinero — jak go Hiszpanie nazywają — 
tj. pieniądz „żółty pen“ oddawna był niewi 
dziany w hiszpańskich kasach. Na Hiszpa- 
nach zemściły się ich rządy na Kubie i Fili- 
pinach, rządy, nacechowane pychą i bezwzglę- 
dnością, uciskiem i bigoteryą —- ale i Ame 
rytanie nie mają szczególnego powodu być 
obecnie bardzo dumnymi ozyto ze swej poli- 
tyki czy też prowadzenia wojny. 

Patrzali przez 40 lat na gospodarkę hi- 
szpańską, aż nagle przypomnieli sobie doktry- 
nę Monroego, przyszło im na myśl „oswobo- 
dzió* uciśnionych Kubańczyków i sprowoko: 
wali wojnę, która jedynie wykazała, jak bez- 
silną jest władza centralna u nich, jak dzie- 
cinna i słaba organizacya ich siły zbrojnej, 
czy to lądowej czy morskiej, jak bardzo 
wszelką akcyę utrudnia antagonizm stanów 
północnych do południowych i zachodnich 
do wschodnich i wreszcie jak podejrzanymi 
są instynkty masy ich ludności. Instynkty 
te objawiły się tnż przed sąmem wypowie 
dzeniem wojny i w kilku fazach samejże 
wojny. Dziś zapewne wszędzie w Unii roz- 
wiały się marzenia o tryumfalnej przejażdźce 
na Kubę na „okrągłym dolarze* a i generał 
Miles zapewne już przyszedł do przekonania, 
że nietylko Hiszpanów, ale nawet lokalne 
zawady wojny na Antyllach zanadto lekce- 
ważył. Chyba nie ma nio pocieszniejszego nad 
tę wojnę, która trwa 2'/, miesiąca, w którą się 
obie strony wdały z całą lekkomyślnością, a 
bez żadnego przygotowania, w której żadna 
strona nie wykonała ani jednego praw- 
dziwego ataku, nie mówiąc już o stoczenin 
jakiejś stanowczej walki, w której nie dopro- 
wadzono dotąd nawet do należytej blokady, 
ani do korzystnej akoyi chwytania nieprzy- 
jacielskich statków i której wreszcie cały hi- 
storyczny przebieg, a co większa nawet trzy 
ozwarte bitew zaszły jedynie z fantazyi znu- 
dzonych reporterów. Los Antyllów i Filipin 
co się tyczy władztwa Hiszpanów nad nimi 
można już dziś uważać za zdecydowany i nie 
ma nadziei, aby bohaterowie madryccy, bəz- 
pieczni od strzałów nieprsyjacielskich, mogli 
jeszcze teraz nadać wojnie inny obrót. Dal 
sze polityczne wypadki w Hiszpanii przyczy- 
nią się niewątpliwie do tego, że tych, do 
dzisiaj są dumni i mają jeszcze ochotę do 
wojny, uczynią pokorniejszymi i skłonniejszy- 
mi do zgody, poczem ci zapewne przyjdą do 
słowa, którzy będą mieli odwagę prosić pierw- 
szorzędnych mocarstw o intarwencyę pokojo 
wą. A prosić będą dlatego, aby równie bez- 
pożyteczna jak śmieszna wojna skończyła się 
jak najrychlej i to w interesie samych stron 
wojuj acych. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 7 lipca. 

Półurzędowy Fremdenblatt z czwartku 
7 bm. ogłasza wyniki oszacowań do podat 
ka osobistodochodowego w Austryi. 
Cała suma tego podatku, według oszacowań 
komisyi, wynosi 21-94 milionów zł., gdy zaś 
przy wydawaniu ustawy proliminowano sumę 
podatku osobis o dochodowego w całem pań- 
stwie na 18 mulionów zł., a w budżecie na 


żołnierski, heroiczny, silay, 
pełni rozebrzmiał w wiel- 
kiej trylogii, obejmującej „Ogaiem i mie- 
czem”, „Potop“, „Pana Wołodyjowskiego“. 
Uozył nas w niej Sienkiewicz dobrze czuć i 
dobrze służyć, gdyż zdaniem jego, powieść 
winna krzepić życie, nie zaś podkopywać, 
uszlachetniać je, nie plagawić, nieść dobre 
nowiny, nie zaś złe. Każda książka — pisze 
Sienkiowioz w „Listach o Zoli“ — to czyn 
zły lub dobry, ale dokonany. Cały zaś 10h 
szereg, zwłaszcza napisany w imię jednej 
myśli przewodniej, to zadanie życia spełnio- 
ne, to uroczystość dożynek. To też z całego 
seroa powtarzamy wzniosłe życzenie Tarnow- 
skiego, by danem było zasłużonemu pisarzo- 
wi widzieć plon jego zasiewu, skatek jego 
pracy i uradować się tym widokiem wśród 
lepszego szlachetniejszego wyżej podniesio- 
nego społeczeństwa polskiego! 
Stanisław Schnir- Pepłowski. 


który w całej 


rok bieżący 15 62 milionów zł, przeto wynik 
oszacowań przedstawia nadwyżkę 3:68 mil., 
względnie 6'12 mil. zł. 

Ciekawe są cyfry Oszacowań w pojedyń- 
czych krajach: 

Pierwsze miejsce zajmuje Austrya dol- 
na. Rezultat oszacowań wynosi 10:55 milio- 
nów zł, podczas gdy ustawa preliminowała 
niższe podatki w kwocie 7 milionów, a bu- 
dżet na rok bieżący tylko 6:27 mil. 

Drugie miejsce przypada Czechom. Osza- 
cowania wynosiły 436 mil, w ustawie preli- 
minowano 4'140, a w budżecie na rok bie- 
Żący 8: 6 mil. zł. 

Na trzeciem miejrcu figuruje Galicya 
z sumą oszacowaną na 1'42 mił. zł., podozas 
gdy ustawa preliminowała 1'68 mil, a budżet 
tegoroczny 12 mil. zł. Faktyczna więc cyfra 
podatku w Galicyi wykazuje na rok bieżący 
nadwyżkę przeszło 300 trsięcy zł. 

Bukowina wykazuje sumę podatku 180 
tysięcy zł., w ustawie. zaś figurowała z cyfrą 
150 tysięcy zł, a w tegorocznym budżecie 
z kwotą 100 tysięcy zł. 

Wozoraj już telegram doniósł, iż węgier- 
skie ministerstwo handlu zwołało aakietę, 
mającą obradować nad zaprowadzeniem anto- 
nomicznej taryfy ołowej dla Węgier, 
skoro układ handlowo-celny z Austryą nie 
może przyjść do skutku drogą konstytucyjną. 
W odpowiedzi na tę- wiadomość, urzędowa 
Wiener Ztg. pomieszcza tej treści komunikat: 

„Nio dziwnego, iż w czasie, gdy nie- 
które stronnictwa tu w Austryi i tam na 
Węgrzech za hasło postawiły sobie ekono- 
miozny rozdział obu połów monarchii i gdy 
opłakane stosunki parlamentarne pożądane 
sfinalizowanie ugody wraz z utrzymaniem 
wspólnego okręgu celnego przeciągają w nie- 
skończoność, że w tym czasie musi być na 
wszelki wypadek rozważoną sprawa, co się 
ma stać, jeśli do oznaczonego terminu nie 
nastąpi ostateozne załatwienie tej kwestyi, 
gdyż trudno dopuścić, żeby choć na krótki 
okres przejściowy zapanował w tej mierze 
zupełny chaos, zupełna nieporadność. Jednym 
z takich środków, mającym zapobiedz owe- 
mu stanowi w razie nieprzyjścia do skutku 
w oznaczonym terminie ngody austro wę- 
gierskiej jest wspomniany węgierski projekt 
autonomicznej taryfy celnej. Nie jest on wcale 
zwrócony przeciw Austryi.* 

Wiener Zty. w dalszym ciągu wypowia- 
da zapatrywanie, iż projektu tego omawiać 
nie potrzebuje, jezt bowiem mocno przeko- 
nang, iż do zastosowania go nie przyjdzie. 
Bardzo ważne interesa ekonomiczne, finanso- 
we i polityczne obu połów monachii z pe 
wnością wszystkich zniewolą do utrzymania 
dawnej wspólności celnej i handlowej, która 
dziś zeaje sią być zachwianą, ale tylko na 
papierze. 

Hakatystom niemieckim trudno 
odmówić pomysłowości. Go chwili rodzi się w 
ich głowach nowa idea, mi” "+ Polaków po- 
zbawić stanowiska równoupiawnionego z in- 
nymi poddanymi cesarza Wilhelma. Odkąd w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich odbywają 
się wybory do parlamentu, przeprowadzane 
są jednym i tym samym trybem i nikomu nie 
przyśniło się podnosić kwestyi w jakim języ- 
ku ms być pisane imię i nazwisko kandydata 
na kartce oddawanej przy głosowaniu. Obe- 
enie hakatyści z Deutsche Ztng. i Schlesiche 
Ztg. powiadają, że „babilońskie mogł: by po- 
wstać zamieszanie, gdyby nadal pozwolono 
wyborcom niemieckiej Rzeszy oddawać kartki 
wyborcze, pisane w języku nie niemieckim“. 
Schlesische Ztg. przyznaje, że przepisów usta 
wy o języku urzędowym do karteczek wy- 
borozych przystosować nie można, w konklu- 
zyi swej atoli powiada, iż „e praktycznych 
względów przecież należałoby dążyó do uzu- 
pełnienia regulaminu wyborozego w tym kie 
runku i dla uproszczenia i upewnienia wybo- 
rów powinno się dopuścić tylko karteczki wy 
boroze niemieckie,“ 

Wolnomyślny Beliner Tageblatt idzie już 
o cały krok dalej, bo jakkolwiek przyznaje, 
że regulamin wyborozy tylko takie karteczki 
unieważni, w których osoba kandydata nie 
jest ściśle oznaczoną, a o języku kartek wy- 
borozych nie ma w regulaminie wcale mowy 
— to jednak w podstępny sposób podsuwa 
nowo wybranemu parlamentowi myśl uniewa- 
źnienia wszystkich wyborów posłów polskich 
dla tego, że karteczki wybcroze pisane bez 
wyjątku są w polskim jęsyku. No, i nie jest- 
że to szozyt pomysłowośgi a zarazem szowi- 
nistycznej zajadłości | 

Skupozyna serbska wręczyła dnia 
6 b. m. adres królowi. Król Aleksander wy- 
głosił w odpowiedzi dłuższe przemówienie, w 
ktćrem waznaczył, iż rządy stronnictw były 
dla Serbii zawsze szkodliwe, dla tego też 
zdecydowany jest utrzymać w przyszłości ga 
binet neutralny, który rządzić będzie krajem 
dla jego dobra stale w kierunku konserwa- 
tywnym. Przemówienie całe zwrócone było 
przedewswystkiem przeciw radykałom. Król 
zaznaczył, że radykali nigdy do steru więcej 
nie przyjdą, a rękojmią tego jest ta okoli- 
czność, że Milan objął naczelne dowództwo 
nad armią, 


paka total 

Panie, wybierające się w podróż — za 
granicę, nad morze czy inne wycieczki — 
mają do wyboru aupełnie letnie, a zatem 
bardzo leciutkie kapelusiki bądź kostiumowe, 
bądź do każdej toalety służące: Kapelusz dla 
jasnej blondynki — fason „Sapho“, niezmier- 
pie efektownie upięty = jedwabnej gazy, bar- 


a 


ją wysoko sterczące wachlarze, to kapelusik 
tworzy mimo to całość wytworną i np. do 


sukni białej, przystrojonej błękitną wstążką, 
albo do sukni całej błękitnej — jest odpo- 
wiedniem dopełnieniem eleganckiej tualety. 

Dragi kapelusz — ze zmarszczonej albo 
raczej karbowanej krepy jedwabnej, koloru 
mocno ponsowego, Fason — wdzięczny toczek. 
Ponieważ krepa sztywna ślicznie się układa, 
więc dość sute spięcia, zręcznie przerzncane 
białą konwalią, już stanowią przybranie ka- 
pelusza, który jednocześnie jest frapujący i 
nie zanadto obciążony przyborami. 

Wspaniałe to nakrycie główki służy do 
następującej tualety : suknia jasno-szara z de- 
likatnego francuskiego batystu, spodnica kil- 
kakrotnie obszyta u dołu ponsową wąską 
wztążeczką, gdy zaś spodnicę zdobi szeroka 
falbana, ta ostatnia może być ową wstążsczką 
w równych odstępach obszyta. Staniczek o- 
twarty na przodzie „smocking* z króciutką 
baskiną, z pod otwarcia widać gęsto plisowa- 
ną kamizelkę z jasno-szarej gazy, przyczem 
staniczek wierzchni zamyka się za pomocą 
tej samej wąskiej wstążeczki ponsowej, two- 
rzącej na gazie wspomnianej kamizelki po- 
przeczne paseczki, których barwa ślicznie ed- 
bija od jasnego koloru batystu i gazy. Pase- 
czek może być tylko albo z materyału sukni 
i wtedy, naturalnie, musi być ozdobiony tak- 
że wstążeczką, albo tylko z ponsowej wstążki. 
Suknia skromna, nie droga, lecz niemniej 
strojna i efaktowna. 


na elegancyj. 


Jeśliby ten sam fason 
sukni i, przypuśómy, ten sam kolor — wy- 
konano z lekkiej wełny, to wstążeczki można 
zamienić na pliski z cienkiego kanausu, co 
wypada znacznie taniej i bynajmniej nie traci 


przed katastrofą, a na rozprawie odwołał ta 
i twierdził, że z Krejczym widział się tyiko 
27 czerwca rano i którego za tę sprzeczność 
uwięziono. 

Świadkowie przeważnie zeznają to tylko, 
Go już wszystkim wiadomo, że w dniu kata- 
strofy była szalóna burza. 

Lepiarz dowodził na rozprawie, że z 
Krajczym przed katastrofą nie mógł się wi- 
dzieć, bo był wtedy w Stanisławowie, a tak- 
że, że protokołu śledczego nia spisywało z nim 
dwóch sędziów lecz tylko jeden. Obrońca Ha- 
czewski, aby te szczegóły stwierdzić zażądał 
przesłuchania sędziów Zdańskiego i Orskie- 
go i siostrę Lepiarza Trybunał na to się 
zgodził. 

Telegrafista Antoniewicz zeznał, że przed 
katastrofą na stacyi kołomyjskiej nikomu na 
myśl nie przychodziło, aby można było wstrzy- 
mać pociąg z powodu burzy. Po Hucale, Gry- 
bie i kilku innych świadkach zeznał Napiór- 
kowski, dawniej portyer kołomyjski, że ka- 
syer w noc katastrofy nie chciał sprzedać i 
nie sprzedał dwum czy trzem pasażerom bi- 
letów jazdy. 


Gzas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Liwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50, 6, 
półrocznie 9 — 12 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
we Lwowie, ul. Kerola Ludwika 3 (sklep). 


Wszakże kapeluez ponsowy służy również 
i do sukni kremowej — etamina w ażurowe 
i matowe paseczki wzdłuż materyału — w ki- 


bici przepasanej ponsową wstążką, z której 
też winien być wykończony i suty krawat pod 
szyją. 

Wreszcie jest jeszcze jeden kapólusiu dla 
młodej mężatki: fason — także toczek, fanta 
zyjnie upięty z czarnej koronki, oraz wytwor: 
nie przystrojony dwoma bukietami pełnych, 
rozwiniętych róż prześlicznie różowych, z któ- 
rych jeden efektownie spada na włosy, a dru- 
gi wznosi się u lewego boku. 

Kapelusz podobny na dzień pochmurniej- 
szy dlatego jest odpowiedni, że chociaż nie 
uderza zbyt jasnemi barwami, jest, bądź co 
bądź, elegancki i strojny. Zamiast różowych 
kwiatów może być przybrany ponsowymi, żół- 
tymi — stosownie do upodobania, gustu i ko- 
loru włosów. 

W ogóle kapelusze z gazy, tiulu, tarla- 
tanu, koronki, obok prawdziwej elegancyi, 
łączą w sobie wiele innych zalet: nie c.ężą 
na głowie, bo materyał na nich jest powie- 
wny, są nie drogie, albowiem nie wymagają 
zbytku w dodatkach i można samej sobie go 
upiąć, gdyż nie przedstawia wiele trudności 
w przybieraniu, niektóre zaś bywają usiane 
błyskotkami, stanowiącemi znzozną ozdobę 
wszystkich tiulów i koronek, a zastępującemi 
często spięcia, klamry lub szpilki. Materyały 
takie przetykane różnego rodzaju i gatunku 
dżetami, tj. gazy, koronki itp. dostaje się już 
stosownie przygotowane bądź w specyalnych 
magazynach, bądź w pracowniach. 

A teraz dla pań pawna rada, która w o- 
becnej porze upałów i piekących promieni sło- 
necznych niejednej z nich przydać się może... 
Oto, gdy twarz zanadto się rozgrzeje, rozpali, 
nie należy jej cbmywać zbyt zimną wodą, 
gdyż to stanowczo szkodzi cerze. Dlatego le- 
piej używać wody pokojowej (przynajmniej 
godzinę winna stać w pokoju) w podróży zań 
trzeba raczej oboierać lacintko twarz batysto- 
wą chustecz'ą na sucho, aniżeli ochładzaó ją 


wodą. R. 


A izby sądowej. 
(Zawalenie się mostu na Kosaczówce). 


Kołomyja 7 lipca. 


W dalszym ciąg rozprawy, w dniu jej 
trzecim przesłuchał trybunał świadków: pa- 
sażera br. Loewensteina, żyda z Wygody, pa- 
sażera porucznika żandarmeryi Szołginię, któ- 
ry tak samo jak poprzedni zeznawał po nie- 
miecku, Jakóba Szaleya, konduktora fatalnego 
pociągu , okaleczałego wskutek katastrofy, 
Ziembicką, wdową po zabitym konduktorze 
Ziembickim, która żąda odszkodowania, tak 
samo, jak poprzedni świadek 10.000 zł. i sta- 
lej pensyi po 5 zł. dla każdego dziecka swe- 
go do 18 roku jego życia (Szaley żąda 1080 
zł. rocznej płacy oprócz 10.000 zł. odszkodo- 
wania), dalej matkę maszynisty Krejczego, 
która żąda 25.000 zł. odszkodowania, Ntabiń- 
skiego, urzędnika kolejowego z Jezupola, któ- 
ry słyszał od ludzi, ale już po katastrofie, że 
w ową noc fatalną maszynista i konduktor, 
prowadzący pociąg wzbraniali się wyjeżdżać 
z Kołomyi, Piskozuba, Przyborowskiego, Boj- 
kiewicza, który zeznał, że Weliński był znany 
ze swej ostrości i byłby nie puścił pociągu, 
gdyby ktokolwiek był mu zrobił uwagę o nie- 
bezpieczeństwie jazdy, dalej pasażera br. Ka- 
prego, sędziego Gielitowicza, który stwierdził, 
że w śledztwie zeznania świadków jak naj- 
wierniej były spisywane, Godka, konduktora 
prowadzącego pociąg, który słyszał od ludzi, 
że fatalnej nocy maszynista Zacher nie chciał 


KRONIKA. 


Lwów dmia 7 Lipca. 


Zapiski osobiste, Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni wyjechał do Radzie- 
chowa. 

Dyriktor szkoły lasowej p. Władysław 
Tyniecki z powodu nieporozumień, zachodzą- 


oych w gronie nanoczycielskiin, podał się do 
dymisyi. 


Mianowani». Kaz. Prevot, Henryk Gold- 


stein i Wilhelm Jankiewicz we Lwowie mia- 
nowani oficyałami pocztowymi Wiktor Kerth 
prowizorycznym adjunktem poczty we Lwo- 
wie, zaś Kazimierz Medyński koncepistą dy- 
rekcyi poczt we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała po- 
sady pocztmistrzów: w Uhodorowie Janowi 


Stetkiewiczowi, w Bobowej Stanisławowi Ste- 


chorowi ze Skoryk, w Krasnem na dworcu 
Kwirynowi Bieleokiemu, w Kołaczycach Jano- 
wi Krajewskiemn, w Skorykach Janow1 Dy- 
szkiewiczowi, w Kulikowie Feliksowi Korot- 
kiewiozowi. 

ekspedyentów pocztowych: w Olszanicy 
obok Złoczowa Ludwikowi Krupskiemu, w 
Morszynie na dworcu Józefowi Strzegockie- 
mu, w Jurowioach Iłelanie Sobieskiej, w Pe- 
trance Zofii Pietrzyckiej, w Raciborowicach 
Wino. Górowskiemu, w Koniuszkowie Baz. 
Mielnikowi, w Niewistoe Annie Bobczyńskiej, 
w Ryozowie na dworon Nestorowi Russia; w 
Stebniku Helenie Zasławskiej; w Dźwinia- 
czce Waleryi Kamińskiej, w Nadbrzeziu J. 
Freytagowi de Freudenfeld, w Mogielnicy 
Krzyżanowskiemu, w Łuczycach Alfr. Janu- 
szewskiemu, w Matyjowcach na dworcu Ar- 
noldowi Luka, w Tokach Mich. Kolankow- 
skiemu, w Ławocznem na dworcu Izydorowi 
Bilińskiemu, w Niwiskach Jak. Wyczesanemu, 
w Dobrzechowie na dworcu J. Spitzerowi, w 
Hadyńkowoach na dworcu Alfr. Mayerowi, w 
Broniszowie W. Ostrowskiej, w Chorzelowie 
na dworcu J. Waluckiewiczowi, w Krasiczynie 
Romualdowi Kamińskiemu, w Zwardoniu na 
dworcu, Karolowi Janesowi, w Romanowie 
Rudolfowi Dobrowolskiego, w Worochcia Anie- 
li Czerny, w Płażowie Andrz. Szumilakowi, w 
Markowoach na dworou M. Ledwinie w Porąbce 
Józefie Olkiszewskiej, w Denysowie na dwor- 
ou Waleryanowi Demczukowi, w Wistowej 
Sabinie Metzger, w Brznchowicach na dwor- 
cu Andrzejowi Mullerowi, w Słupcu Jerzemu 
Kozakowi, w Sławsku na dworcu Janowi Du- 
drykowi, 


Weterynarze powiatowi przeniesieni: 
Zyg. Fertig z Bochu1 do Podgórza, Piotr Ol- 
bricht z Podgórza do Bochni, Micha4 Ochnicz 
z Cieszanowa do Peozeniżyna, Jan Szczerba 
z Dąbrowej do Sanoka, Ant. Stupnicki z Ży- 
daczowa do Dobromila, Frane Dótsch = Do- 
bromila do Kosown. Przeznaczeni nowomiano- 
wani weterynarze Józef Zagórski do Ciesza- 
nowa, Karol Koniński do Żydaczowa, zaś o- 
glądacz zwierząt Zyg. Markowski do Dą- 
browy. 

Że sfer pocztowyeh. Ponawia się wiado- 
mość o zamiarze rządu podwyższenia ceny 
karty korespondencyjnej z 2 centów na 5 
helerów. Dochód, w ten sposób uzyskany, 
miałby być użyty do pokrycia rozmaitych in- 
westycyj pocztowych, oraz do zniesienia 
najeżytości 1 centa za doręczanie listów 
na wsi. 


Zo sfer teatralnych. Anastazy Trapszo, 
sędziwy artysta teatru krakowskiego, przed 
paru dniami ciężko zaniemógł. U łoża chore- 
go czuwają córki panie: Irena Trapszo-Cho- 
dowiecka z Warszawy i Tekla Trapszówna. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dzis w czwariek o godz. 6 wieczorem. 

Capstrzyk muzyki wojskowej 30 pp. 
odbył się wozoraj o godzinie 8 wieczorem. 
Z plaou św. Ducha udała się muzyka z nieza- 
świeconemi latarniami, bo jasno było jeszcze 
zupełnie, przez plac Maryacki, ul. Akademi- 
oką, Fredry przed gmach komendy korpusu 
a następnie przed pałac namiestnikowski, 
skąd powróciła do koszar. Capstrzyki tego 
rodzaju zarządził komendant lwowskiego kor: 
pusu co srody. 


w 
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Wielka ulewa, która ubiegłej nosy na 
Lwów spudłe, trwała przeszło trzy godziny. 
Ponieważ nie towarzyszył jej wicher, więc 
też poważmejs ych szkód nie zrządziła. 

Antysemita przed sądem. Redaktor nie 
wychtdzącego już lwowsk ego pisenka anty- 
semiekiego Nowy Naród p. Bogdan Czajkow- 
ski w swojej gazstoe wydrukował szereg ar- 
tykułów : „Szczyt żydowskiej bezczelności”, 
„Baczność przed oszustwem*, „Wesoły dzień“ 
i iane, w krórych niedobierając wyrazów ata- 
kowal Leszka Cnkra, własciciela drogueryi. 
Nazywal go „pejsatym Leszkiem“, „bezczel- 
nym parszy:rcem*, „plotrom“, „żydowskim o- 
szusteim* „podszywającym mę pod imię Leszka 
a właściwie będącym Lajbusieis, Lajbą* i 
utrzymywał, że Cukier sprzedaje w drogueryi 
artykuły, których nazwa nienadaje się ze 
względu na przyzwoitość publiczną do druka, 

P. Czajkowski pisał też o p. Ludwiku 
Feiglu, wł ścicielu magazynu artykułów, po- 
trzebnych do fotografii, że wstydem jest dla 
lwowskiej kolonii czeskiej, aby „takiego par- 
szywca tolerowała w swojem łonie*. Druko 
wał tę gazetkę p. Nzczęsny Bednarski. Pp. Cu- 
kier i Feigel oskarzyli obu, tj. p. Czajkow- 
skiego 1 p. Bednarskiego o obrazę czci i roz- 
prawa ta w czwartek toczyłą się przed try- 
bunałem lwowskim, któremu przewodniczył 
radca Oleński Spotwarzonych zastępywał dr. 
Sumper, oskarzonych zaś p. Domiczek. 

P. Czajkowski bronił się tem, że słowo 
„parszywiec* nie jest tak samo obrazą, ak 
słowo „zakatarzony” bo oba oznaczają choro- 
bą fizyczrą. 

ż0zprawa trwa dalej. 

Samobójstwo popełnił we wtorek w Tar- 
nopolu restaurator Stanisław Michałowski. 
Niebezpiecznie rannego odstawiono do szpi- 
tala. 

Do Kryricy przybyła pani Laudowa 
Horzicowa, małżonka posła czeskiego do Ra- 
dy państwa i znana artystka dramatyczua te- 
atru czeskiego w Pradze, której występy we 
Lwowie były uwieńczone niezwykłem powo- 
dzen em. 

Dragi pułk dragonów, stojący od roku 
1893 w Oiomuńcn, przeniesiono do Tarnopola. 

Procesy © zaburzenie. W dalszym ciągu 
stanęli w środę zrzed trybunalem rzeszowskim 
oskarżeni o rozruchy untyżydowskie chłopi z 
Lubeni Szymon Garlsk, Jan Gorecki, Józef 
Pietrzyk syn Wswrzyńca 1 Józef Pietrzyk syn 
Jana i wreszcie Franciszek Piotrzyk, wszyst- 
ko młodzi wyrobnicy, którzy 15 zm wieczo 
rem w karczmie Kleinmuenza w Lubeni po- 
tnrbowali karczmarzy i poniszczyli mu sprzę 
ty, wołając przytem, że przez miesiąu będzie 
wolno bić żydów, a tylko zabijać i palió nie 
wolno. 

Wszystkich obwinionych bronionych 
przez dr. Malca, a oskarzanych przez p. Ja- 
knbowskiego trybunał pod przewodnictwem 
radcy Mossora skazał na więzienie od 2 dv 3 
raiesięcy. 

Liczne rowizye dokonane tymi dniami 
przez policyę krakowską w mieszkaniach tam- 
tajszych socyalistów, wykryły między innymi 
bardzo zajmującą l'stę osób, które socyali- 
stów subwencyonowały. Są to właściciele ró- 
znych kantorów bankierskich. właściciele fa 
bryk, magazynó , geszefciarze rozmaitego 
rodzaju, oraz przeróżni, tak zwani „kapitali- 
sci“. Subwencyonowali oni socyalistów oczy- 
wiście nie dlatego, że podzielali ich zapatry- 
wania socyalne, ale dlatego, że bali się, aby 
przy wòday sogyalistów mie szezuli motłochu 
socyalistycznego przeciwko nim. Chcieli więc 
ratować i swe majątki i swą rasę od so ya- 
listycznej nienawiści. Szkoda tylko, że oxy- 
nil to, popychając socyalistów na nasze ma- 
jątki i na naszą rasę. 

Z powodu odwołania walnego zgroma- 
dzenie towarzystwa pedagogicznego, które 
było zapowiedziane do Krakowa, N. Reforma 
uderza na prezydenta miasta, mówiąc, iż p. 
Friedlein niepotrzebnie się do tej rzeczy mie- 
szał 1 należało władzom rządowym pozostawić 
decyzyę cz. pozwolą na to walne zgromadze- 
nie czy nie. W dalszym ciągu N. Reforma 
„wraca się do krakowskiej Rady miejskiej z 
żądaniem, aby, jeśli nie „ze względów wol-| 
ności obywatelskiej, to przynajmniej ze sta- 
nowiska ekonoliioznego Interesów miasta, u- 
pomniała się z całą energią „o zniesienie Sta- 
nu wyjątkowego w Krakowie, w którym do- 
tąd o Żadnych nie usłyszano zaburzeniach 
pnblicznego porządku. Jeżeli stan wyjątkowy 
potrwa dłużej, to Kraków nie będzie nęcił, 
lecz odtrącać będzie przejezdnych i pozbawi 
miasto walnych zjazdów, festynów, przyjęć 
i te p, Go stanowi niemal podwalinę i aie- 
ryalną miejscowego handlu“. 

Defrandan« Joachim Kahane, który u- 
ciekł z Toporowiea w Śniatyńskiem, gdzie 
był ekonomem, sprzeniewierzywszy 3000 zł., 
został schwytany, jak telegrafują, wczoraj 
w Wiedniu. 


Kościół katolicki w Kijowie. Dzienniki 
rosyjskie donoszą, że ces. Towarzystwe budo- 
wniczych w Postersburzu oglosi konkurs na 
budowę nowego» kościoła katolickiego w Kujo 
wie. Kościół obliczony na pomieszczenie 2 000 
osób Koszta budowy preliminowano w sumie 
250.000 rubli; nagrody będą cztery, najwyż- 
sza 900 rabli, najniższa 300 rubli. 

Z Warszawy donoszą: Nowo utworzony 
urząd inspoktora repertuaru w teatrze Roz- 
masitości obejmuje 13 bm. Wincenty Ra- 
packi. - 

Po wywiezieniu „Golgoty“ Styki z gma- 
vhu panoramy przy ulicy Karowej rozpoczęto 
roboty przygotowawcze do wystawienia pa- 
noramy Fałata i Kossaka, przedstawiającej 
„Przejście wojsk francuskich przez Berezynę * 

Jan Żarski, dyrektor tutejszej fabryki 
wetalicznej , Cyklop“, obmyślił nowe koła dla 
wągonów osobowych, które czynią jazdę nie- 
mal bez najmniejszego trzęsienia możliwą. 
Zarząd kolei warszawsko-wiedeńskiej zape- 
wnił wynalazcę, że po zaleceniu przez mini- 
sterstwo zastosuje te koła do wagonów oso 
bowych linii Warszawa Granica 

Lekarze i przyrodnicy warszawacy, któ- 
rzy w licznem gronie przybyć mieli na zjazd 
do ioznania, otrzymawszy wiadomość teole- 
graficzny, o odwołaniu zjazdu wysłali do Fo- 
znania propozycyę również telegraficzną, aby 
wobec już przygotowanych rozpraw i refera- 
tów, zjazd po porozumieniu się z instytucya- 
mi naukowemi, mógł być zorganizowany w 
Krakowie lub we Lwowie. Odpowiedź na te- 
legram jeszcze nie nadoszła. 

Cerkwenica koło Fiumy, miejscowość 
klimatyczna, wystawioną została nu licyta- 
cyę. Wartość szacunkowa obliczoną jest na 
D38 tysięcy zł. 
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Trzęsienia ziemi w Chorwacyi w okoli 
oach Sini trwają dalej, niszcząc wsie i mia- 
steczka. Pięć osób dotąd jest zabitych i kil- 
kadziesiąt rannych. 


Czescy i niemieccy stndenci wszczęli one- 
gdaj na ulicach Ołomuńca z nieznanych dotąd 
powodów bójkę, do której natychmiast wmię- 
szało się też wiele osób z publiczności. Do- 
piero zarekwirowane wojsko zdołało przywró- 
cić porządek. 

Ogromny pożar. Z Budapesztu telegra- 
fują 7 bm., że w nocy powstał pożar w fa- 
bryce parkietów firmy Gregerbena, która mi- 
mo wszelkiego ratunku spłonęła doszozętnie. 


Zaledwie zdołano ocałić życie rodzin urzęd- | 


ników, zamieszkałych w gmachu fabryki. 
Szkoda wyrządzona wynosi 150.000 zł. 


Katastrofa kolejowa wydarzyła się one- 
gdaj w Rosyi na moście nad Dniepr m po 
Kremieńczugiem. Zderzyły się tam z sobą 
dwa pociągi osobowe, wskutek czego jest 
ośm wagonów zdruzgotanyeb, 10 osób zabi- 
tych, a ośm rannych. 

Szczegóły tej rzadkiej w praktyce kole: 
jowej katastrofy są następujące: O godz. 5 
wieozorom d. 27 zm. ze stacyi Kriukowa nad 
Dnieprem wyszedł manewrujący pociąg, zło 
żony z lokomotywy i dwóch wagonów. Ma- 
szynista doprowadzić pociąg do zakrętu, zza 
którego naraz wysunął się biegnący całą siłą 
pary pociąg roboczy. Pomimo użytej w tej 
chwili kontr-pary, pociąg roboczy najechał na 
manawrujący z taką siłą, iż 6 wagonów ule- 
gło zdrazgotaniu. Służba drugiego pociągu, 
przed samą katastrofą zeskoczyła z pociągu, 
który cofuięty i uderzeniem i daną mu kontr- 
parą, popędził samopał po linji w kierunku 
przeciwnym. Przebiegłszy jak wicher stacyę 
Krinko v, pociąg pomknął dalej ku mostowi 
na Dnieprze. Most w tym czasie napełniony 
był powracającymi z jarmarku świętojańskie- 
go ludźmi, wozami, bydłem i końmi. Mknący 
jak strzała pociąg werznął się w tę żywą ma- 
sę, gniotąc ludzi, bydło i konie i druzgocąc 
wozy. Lokomotywa, pozbywszy się całego 
zapasu pary, zatrzymała się dopiero w koń- 
cu rmdstu, obryzgana krwią i obwieszona 
strzępkami poszarpanych ciał ludzkich i 
zwierzęcych. Zabitych jest 10 ludzi, rani o 
nych i skaleczonych mnóstwo, sg nęłu teże 
wieła wołów i koni 


Przeciw Niemeom. Wskutek obawy, aby 
koloniści niemieccy nie wykupili z rąk rosyj: 
skich poddanych całej ziemi na Kaukazie, 
wydał rząd rosyjski świeżo rozporządzenie, że 
cudzoziemcy grunta pozamiejskie mogą na- 
bywać tylke nu to, aby budować nowe lub 
rozszerzać już istniejące fabryki i to jedynie 
za osobnym za każdym razem pozwoleniem 
generał-gubernatora kaukaskiego. 

Burze i eyklony w ostatnich dniach, 
wedle przepowiedni Falba, szerzyły się wszę- 
dzie. W całych górnych Włoszech wichry 
i barze połączone z gradem wyrządziły nie- 
pomierne szkody. Na wybrzeżu Atlantyku — 
jak telngrafują z Nowego Jorku — trąba po- 
wietrzna w zatoce Hampton zniszczyła kilka- 
naście missteczek i osad, a parowiec Bpace- 
rowy, który wiózł na pokładzie około stu lu- 
dzi, zatopiła. 

Największy dworzec na świecie wykoń- 
czono w tych dniach w Bombaju. Budowa te- 
go olbrzymiego gmachu trwała 10 lat, ko- 
sztowała zaś półtrzecia miliona zł. Cały dwo- 
rzec zbudowany jest z granitu i marmuru w 
stylu staroindyjskim, w formie podkowy. Fa- 
sade składa się z wież olbrzymich, zakończo- 
nych kopułami, wnętrza zaś sal ozdobiene są 
rzeźbara staroindyjskiemi, przedstawiającemi 
posągi: Wiedzy, Handlu i Komunikacyi. 

Słownik czesko-polski. Profesor F. A. 
Hora w Pi:lznie czeskiem, który od jat 38 
pracnje nad zaznajomieniem Czechów z lite- 
raturą polską a w roku 1887 wydał Podręcz- 
nik rozmów czesko-polskich, w roku zaś 1890 
słowik polsko-czeski, poświęcony p. dr. 
Karłowiczowi, od lat przeszło pięciu nadere- 
mnie szuka księgarza, który swoim nakładem 
wydał jego słownik czesko-polski, zawierają 
cy na 1840 stronnicach około 54000 wyrazów 
i do 10000 zwrotów językowych czeskich z 
przekładem na język polski. 


Komisya sanitarna miasta Lwowa u- 
chwaliła wprowadzić instytucyę lekarzy szkol- 
nych. Z przyszłym tedy rokiem szkolnym le- 
karze miejscy będą w pewnych okresach cza- 
su przeprowadzali rewizyę lokalów i dzieci 
szkolnych. Zakłady prywatne będą miały obo- 
wiązek postarać się o taką samą opiekę le- 
karską własnym kosztem. 


Wycieczka „Rodziny*. W niedzielę d. 
10 bm. arządza oddział lwowski towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemy- 
słowców lwowskich „Rodzina*, wycieczkę do 
Zimnej Wody. Komitet poczynił wszelkie sta- 
rania, aby jaknajbardziej uprzyjemnić pobyt 
gościom; postarał się o cały szereg zabaw 
dla gości starszych i dla dzieci; odbędą się 
wyścigi piesze o piękne nagrody, będzie ko- 
ło szczęścia, loterya fantowa, a nawet tańce. 
O zmroku cały park oświetlony będzie o 
gniem bengalskim, a nadto puszczone będą 
ognie sztuczne. Każde z dzieci otrzyma od- 
powiedni podarek. Powrót do Lwowa trzema 
pociągami, z xtórych ostatni przybywa do 
Lwowa o godzinie 10 m. 16 według zegara 
miejskiego. Odjazd do Zimnej Wody o godz. 
3 m. 9. Bilet jazdy do Zimne: Wody 1 z po 
wrotem tylko 26 ct. 


dalondarz. 

W piątek dnia 8 lipca br. Elżbiety kr. 
wdowy. 

W sobotę dnia 9 lipca br.: 
skupa. 

W niedzielę dnia 10 bm.: Amalii panny. 

Wschód słońca o godz. 4 min. 15, za- 
chód o godz. 7 min. 58, 


Katastrofa na morzu. 


Telegramy doniosły o niesłychanej kata- 


strofia morskiej, jaka jeszcze | bm. wydarzyła 


się na Atlantyku. Zginęło w niej, jak już 
obecnie nie można wątpić blisko 600 osób tj. 
tak ogromna oyfra, jakiej nawet w ciągu o- 
becnej wojny hiszpańsko amerykańskiej żad- 
na bitwa nie pochłonęła. Grogzę tego niesz- 


częścia po*nosi jeszcze ten szczegół, że śmierć 
zdala od brzegów, na 
pełnem morzu, w nocy i nie w czasie burzy, 


dosięgła tylu ludzi 
lecz tylko skutkiem niezręczności ludzi. 

Dotychczasowe telegramy 
przedstawiają : 


tak rzecz 


Nieszczęście zaszło 1 bm. w odległości mniej 
60 mil na zachód od wyspy Sable 
Island należącej do Nowej Szkocyi w pobliżu 
lądu amerykańskiego. Tam nocą najechały na 


więcej 


siebie dwa okręsy: angielski „Cromarthyshi- 
re* i francuski wielki parowiec pasażerski 
„Bourgogne“ będący własnością kompanii trens- 
atlantyckiej i płynący z Hawru do Nowego 
Yorku. Na pokładzie parowca „Bourgcgne* 
było osób siedmsetkilkadziesiąt. „Cromarthys- 
hire" rozbił parowiec „Bourgogne“ który w 
ciągu kilka minut poszedł na dno, topiąc z 
sobą przeszło 500 ludzi. Uratowało się 104 
ludzi z załogi, a tylko 61 podróżnych, poroz- 
mieszcząnych po kajutach wszystkich trzech 
88 


Podróżni byli pogrążeni we Śnie i o ich 
ratunkr, zwłaszcza tych, którzy jechali w 
oddzielnych kajutach 1 klasy mowy być nie 
mogło. Toteż ci, jak stwierdza telegram otrzy- 
many w Paryżu przez kompanię tr ansatlanty- 
ceką, wszyscy zginęli. 

Nowy Jork 7 lipca. 

Niektórzy podróżni, znajdujący się na 
okręrie „Bourgogne“, którzy ocaleli, opowis- 
dają, że majtkowie załogi tego okrętn zacho- 
wywali się niesłychanie barbarzyńsko. Kapi- 
tan stał wprawdzie na posterunku i zginął 
wraz z okrętem, ale reszta załogi uciekała, 
zajmując dla siebie prawie wszystkie łodzie 
ratunkowe i strącała wiosłami tych pasaże- 
rów, którzy szukali także dla siebia miejsca 
w łodziach. Kilku pasażerów Włochów w ten 
tylko sposób zdobyło dla siebie miejsca w 
łodziach, że nożami przebić chcieli majtków 
broniących im tego. 

Hulifax 7 lipca. 

Z pomiędzy wielu kobiet i dzieci, które 
znajdowały się na pokładzie zatopionego okrę- 
tu „Bourgogne* ocalono tylko jedną kobietę. 
Straszliwe sceny rozgrywały się w ciągu tych 
kilku minut od chwili przebicia okrętu aż do 
chwili, gdy poszedł na dno. Mężczyźni trato- 
wali kobiety i dzieci i roztrącali je, aby zdo- 
być dla siebie miejsce w łodziach ratunko- 
wych, dlatego też wszystkie kobiety i dzieci 
zginęły. Oficerowie załogi wytrwali do osta- 
tniej chwili na posterunkach i poszli na dno 
razem z okrętem. Podobno nietylko okręt 
„Cromarthyshire* spowodował kolizyę, ale 
także jakiś trzeci okręt, bliższych szczegótów 
jednak do tej pory brak. 


Ruch antyżydowski, 


Wedle telegraficznych doniesień, wszę- 
dzie w kraju panuje spokój. W obu powiatach, 
nad którymi wisi groza sądów dorażnych, w 
pow. limanowskim i nowosądeckim aresztowa- 
nia zą dawne gwałty dalej są prowadzone a 
więzienia ludźmi przepełnione. Konieczną rze- 
czą jest, aby śledztwa te co rychlej pokoń- 
czone zostały i chłopów puszczono na wol- 
ność, inaczej bowiem głód i nędza jeszcze 
szersze kręgi obejmą. Pozabierane rzeczy w 
czasie rabunku w Suarym Sączu, o ile zaraz 
pooddawane lub podrzucone nie zostały, po- 
topiono w Popradzie w obawie przed rewi- 
zyami i śledztwami. 


rycznego rządu na Krecie. Nota ambasa- 
dy rosyjskiej nosiła na sobie charakter 
więcej ofieyalny i dodała zapewnienie, że 
admirał rosyjski otrzyma niezwłocznie od- 
nośne instrukcye, skoro porta przyjmie 
notę do wiadomości. Noty ambasadorów 
angielskiego, francuskiego i włoskiego 
oświadczaja  oficyalnie, że admirałowie 
tych państw otrzymali już instrukcye. 


Talteramy I talefonomaty 


Paryż " lipca. 

W izbie deputowanych ma się odbyć 
dyskusya nad interpelacya w sprawie 
Dreyfusa. Dzienniki, majace styczność z 
rządem, donoszą, że minister wojny Ca- 
vaignac przedstawi w izbie możliwość za- 
wikłań międzynarodowych w razie odczy- 
tania protokołu, zawierającego rzekome 
przyznanie się Dreyfusa do winy. Gdyby 
jednak izba uchwaliła odczytanie tego 
protokołu, w takim razie, Cavaignac za- 
żąda wyboru komisyi parlamentarnej, 
której dokument ten zostanie przedłożony. 

Sinaia 7 lipca. 

Księstwo bułgarscy prybyli tu powi- 
tani przez księstwo następców tronu ru- 
muńskiego, przez prezydenta ministrów i 
posła tureckiego. Następnie wszyscy po- 
jechali do zamku Pelesz na obiad fami- 
lijny. 


Wojna. 


Keywest 7 lipca. 
Amerykanie mieli schwytać statek 
wojenny hiszpański „Alfons XII* gdy wy- 
pływał z portu hawańskiego. 
Wiedeń 7 lipca. 

* „Tagblatt“ Szepsa donosi z Rzymu, 
że papież zwrócił się do cesarza Franci- 
szka Józefa z wezwaniem do poparcia ka- 
tolickiej Hiszpanii. Cesarz odpowiedzieć 
miał, że wspólnie z innymi dwoma sprzy- 
mierzeńcami starać się będzie o zapośred- 
niczenie pokoju. 


* 


Londyn 7 lipca. 

* Bombardowanie Santiago zostało od- 
roczone aż do nadejścia z Tampy gene- 
rała Milesa z posiłkami. Straty Amery- 
kanów w ataku na Santiago oceniają do- 
tąd na 2000 ludzi. 

Waszyngton 7 lipca. 


* Komendant Santiaga Toral zawiado-|$ 


mił Shaftera, że zgadza się na wymianę 
jeńców hiszpańskich za porucznika Hob- 
sona i sześciu majtków, którzy zatopili 


Wedle doniesień urzędowych z Tarnopo- |statek „Merrimac“ u wejścia do portu 


la, awantura onegdajsza W`" zulińcach nie 
miała żadnego powążniejsze_., jak to ju 
wczoraj zaznaczyliśmy, znaczenia, Arendarka 
nie chciała dać kilku podchmielonym chłopom 
wódki, zanim z góry nie zapłacą, a ci z zem- 


Santiaga. 

Madryt 7 lipca. 
Jenerał Blanco telegrafował, że ad- 
mirał Cervera pozostawił załodze w Sant- 


ES 


sty wybili kilkanaście szyb, poczem umknęli.|jako tylko cztery szybkostrzałowe działa. 


Z Krakowa telegrafują, że w czwartek 
7 b. m. odbyła się tam w południe w dyrek- 
cyi policyi konferencya z redaktorami pism 
codziennych, dotycząca stanu wyjątkowego, 
oczem dyrektor policyi p. Korotkiewicz wy- 


J.|jeohał do Lwowa celem złożenia sprawozda- 


nia 2 obecnych zarządzeń panu namiestni- 
kowi. 


Wiedeńska socyalistyczna Arbeiter Ztg. 
zajmuje się teraz bardzo gorliwie sprawą sta. 
nu wyjątkowego w Galicyi. Uderza niemal 
codziennie na delegata namiestnictwa w Kra- 
kowie radoę Laskowskiego i na starostę w 
Przemyślu radcę Lanikiewicza za ich zarzą- 
dzenia, dążące ku ukróceniu agitacyi Bocyali- 
stycznych. W numerze czwartkowym z 7 bm. 
pomieszoza znowu — jak telegratują z Wie- 
nia — odezwę nuawołującą „towarzyszy* do 
składex na prześladowanych w Galicyi socya- 
listów. W odezwie tej nazwano zaprowadze- 
nie stanu wyjątkowego jako zemstę Badenich, 
Stadnickich i innych szlachciców za wybór 
Daszyńskiego z miasta Krakowa, który jest 
biczem szlachty polskiej. 


Kolej prowadząca z wybrzeża do Santja- 
go została zniszczona. 


Londyn 7 lipca. 

* „Evening Telegraph“ doniósł z Ma- 
drytu, że rząd hiszpański rozpoeząć miał 
wczoraj oficyalnie rokowania pokojowe. 
Wiadomość o klęsce Cervery rozeszła się 
po Madrycie dopiero onegdaj wieczorem 
przez specyalne wydania dzienników. Gar- 
nizon madrycki skonsygnowano w kosza- 
rach z obawy przed rozruchami. W mie- 
ście panuje ogromne wzburzenie ludności, 
tak, że policya musi być nadzwyczaj czuj- 
ną, aby nie dopuścić do zaburzeń. Cen- 
zura nie przepuszcza depesz, opisujących 
stan umysłów w stolicy. Prawdopodobnie 
będzie w Madrycie zaprowadzony stan 
oblężenia. 

i Tampa 7 tipca. 

*  Austro-węgierski okręt „Marya Te- 
resa* przybył tu z 77 zbiegami na po- 
kładzie. Załoga okrętu była świadkiem 


Toż pismo podając sprawozdanie z roz-|bitwy pod Santiagiem. Komendant jej, ka- 


prawy karnej w sądzie rzeszowskim przeciw 
żydowi Jakóbowi Haglowi, odważna się wyrok 
sądowy krytykować. Zdaniem Arbeiter Zig. 
należało Hagla zasądzić tylko za znieważenie 


religii a nie także i za gwałt publiczny z Santiaga. 


pitan Ripper, Krakowianin, otrzymał na- 
stępnie od admirała Sampsona pozwolenie 
wzięcia na pokład osób neutralnych z 
Między innymi znajduje się na 


$ 87 nst, karnej a karę jednorocznego wię-| pokładzie konsul włoski z rodzina, oraz 


|zienia uważa Arbeiter Ztg za wysoką. 


Ustatnie wiadomości. 


rosyjski urzędnik konsularny i jeden pod- 
dany austro-węgierski. 
Madryt 7 lipca. 
* Mimo urzędowych zaprzeczeń utrzy- 
muje się przekonanie, że rząd rozpocznie 


„Hamburger Correspondenz“ otrzy-|rokowania o pokój. 


mała wiadomość z Wiednia, że utrzymuje 
się tam przekonanie, że niemiecka partya 


postępowa w Czechach ma zamiar pójść |zagranicznych Deleasse wyłożył, 


Paryż © lipca. 
* Na radzie gabinetowej minister spraw 
że ko- 


za przykładem  szlaehty wiernokonstytu- |nieczną jest rzeczą. aby gabinety europej- 


Cyryla bi-| cyjnej i wysłać również delegatów do|skie wywarły nacisk na Hiszpanię i aby 


nieobowiazujących konferencyj z hr. Thu-|ona zawarła już pokój ze Stanami, bo pó- 
nem, nie zwracając uwagi na jakiekol-|żniej Stany będa wymagały tak wysokie- 


wiek sprzeczne zamiary radykałów naro-|go odszkodowania wojennego 


iż to może 


dowych. Będzie to — pisze wymieniony |dać powód do nowych nieporozumień 
dziennik — jedynie w interesie sprawy, | międzynarodowych. Gabinet francuski ma 


jeżeli 


inne stronnictwa niemieckie oka-|wystosować notę w tym sensie do gabi- 


ża, że są zdecydowane do wyzwolenia|netów europejskich. 


się z pod teroryzmu radykałów narodo- 
wych. 


Madryt 7 lipca. 
* Jenerał Linarez jakkolwiek nie wy- 
leczył się jeszcze z rany otrzymanej pod- 


Mimo zaprzeczenia utrzymuje się po-|czas szturmu na fort El Ganey objął na- 
głoska, że król serbski Aleksander, który powrót dowództwo nad wojskami hiszpań- 
po sesyi skupczyny udaje do Karlsbadu, |skiemi w Santiago. 


uda się po kuracyi do Petersburga 


glii i Włoch doręczyli 


Do ministeryum spraw zagra nicznych 
nadeszło wiele depesz kondolencyjnych od 


Ambasadorowie Francyi, Rosyi, An-|rządów zagranicznych Ministrowie zacho- 
każdy z osobna) wuja jak najściślejsza tajemnicę o prze- 


Porcie krótkie noty w sprawie prowizo-lbiegu ostatniej rady gabinetowej. 


3 


Gubernator Blanco zażądał telegrafi- 
cznie, aby mu przysłano pieniądze. Mini- 
ster marynarki zaprzeczył stanowczo po- 
głosce, jakoby eskadra admirała Camary 
wracała do Hiszpanii. 

Waszyngton 7 lipca. 
Senat 42 głosami przeciw 41 przy- 
jął rezolucyę o aneksyi wysp Hawajskich. 

Londyn 7 lipca. 
„Biuro Reutera“ donosi z głównego 
obozu generała Shaftera pod Santiago de 
Cuba z datą 5 lipca: Ostatni okręt eska- 
dry Cervery „Reina Mercedes“ wczoraj 
około północy w chwili, gdy umykał, zo- 
stał zniszczony. Nie wiadomo, czy okręt 
rzeczywiście chciał umknąć, czy też Hi- 
szpanie sami pragnęli go zatopić, aby 
zamknąć wjazd do zatoki. 

Madryt 7 lipca. 
Rozpowszechniono tu pogłoskę, że 
bombardowanie Santjaga de Cuba już się 
rozpoczęło i że Hiszpanie odpowiedzieli 
bardzo silnym ogniem. 

Rząd otrzymał telegram od admirała 
Cervery, w którym oznajmia, że komen- 
dant jednego torpedowca oraz komendant 
okrętu „infantka Marya Teresa“ zginęli. 
Komendant okrętu „Infantka Marya Tere- 
sa* sam sobie życie odebrał. 


k 


* 


* 


Dział ekonomiczny. 


Przyboczna rada przemysłowa i rol- 
nicza zwołaną została do Wiednia na 20 bm. 

f Prowizoryczne rozporządzenie normu- 
jące przepisy o tworzeniu towarzystw akcyj- 
nych w Austryi wydane ma zostać w przy- 
szłym miesiącu. 

Dochód Kolei półnoenej cesarza Fer- 
dynanda (Kraków Wiadeń) w prze:złym roku 
przekroczył 100 zł. za akcyę. Gdy wedle wa- 
runków koncesyi, rząd w tym wypadku ma 
prawo żądać obniżenia taryf, mówią, iż z pra- 
wa tego rząd istotnie zamierza obecnie sko- 
rzystać. 

— Otwarcie nowej bukowińskiej kolei lo- 
kalnej Łużan-Zaleszczyki, zbudowanej przy 
wsp'łudziate gal. funduszu krajowego odbyło 
się w czwartek 7 bm. przy udziale naczelni- 
ków władz rządowych i autonomicznych Bu- 
kowiny, radcy min. Wurmba oraz delegatów 
gal. namiestnictwa i Wydziału kraj. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 7 lipca 1858. 

Akoye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210:50 do 21350. Kolej Iiwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291— do 294—, Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 377*— do 387—. Banku kredyt. galio. po 
200 zł. w. a. 200'—- do 210:—. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 200:— do 210-—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49 
koronowe 96:50 do 97-20. 5%% z 10%, prem. 11036 
do 111:—. 4:/%% los w 50 lat 100:30 do 101*—. Banku 
krajowego ih los w 5l lat. 101— do 101:70. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98'— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk. å°/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 40, lo. 
w 41%, lat. 9770 do 98:40, 4*/, los. w 56-Iatach 96-80 do 
97:— 


Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyjnego 
40/, 98:50 do 99'--. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5'/o 
102'50 do ——' Kom. bauku krajowego 59%, w. a. IM. 
em. 102:40 do 10810, Pożyczka krajowa 60/, w. a. 103-— 
do —— 4/49 10050 do 101-20. 40/, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —' - za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28:50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5'861 do 5:71. Napoleondor 
4:49 do 9:59. Półimperymł 947 do 9:57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 1:25, Rubel rosyjski papierowy 13650 
do 12750 100 marek niemieckieh 58:50 do 59:—. 

Wiedeń daia 7 lipca. Przed zamknięciem wozo- 
cajszej giełdy notowano: Alpiny 15250, Kredyty węgier- 
skie 39450. Anglo banki 15750, Unioubanki 296:—, Losy 
tureckie 60:40, Staatsbany 359'—, Tytoniowa 134 —, kolei 
Elbethal 26275, Bank dla krajów koronnych 327*—, Bauk 
związkowy 267: —, Węgierska renta papierowa 99:10, Kre- 
dytowe ziemskie --*—, Kredyty 35937, Rimamarania 
25.* , Rubel papierowy —— > 

Budapeszt dnia 7 lipca Przed zamknięciem wozo - 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. ——, Weg. por 
iyezha prem.158 —, Węgierski bank kradyt, 39425, We 
zgierski bank eskontowy 260*- , Węgierski bank hipote- 
czny 250:50, Węgierska renta koronowa 99—, Rimamu- 
rania 253 —. — - 

Berlin dnia 7 lipea. Przed zamknięsiem w eżoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 23490, Staatabany 162.60 
Lombardy 33:60, Losy tureckie —' . 

Wiedeń d. 7 lipoa. (Telegram „Gazety Nar.*) 

Dzisiaj o godzinie 4 minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 35950, węg. zakład kredy: 
towy 39475, anglobauki 157:50 lenderbanki 226 78, koleje 
państwowe 359—, elbethal 263'—, akove tytoniowe 184-— 
alpiny 16340, losy tureckie 60:30, uninbanki 296 —, 
ruble 13712, reata hiszpańska 38:50. 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 7 lipca. 

Notowano pszenicę na maj-czerwies —' — do —*—, 
pszenicę na jesień 8:86 du 890, żyto na jesień 6-99, 
do 7:40, owies na maj-czarwiea —'— do —*— owies na 
jesień 5:90 do 592, kukurudza na lipiee-sierp. 541 do 
543 kukurudza na maj-cserwiec—* — d:—'—, rzepak ra 
sierp.-wrześ. 12:50 do 1260 

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. ko zaraz do od- 
dania 19 40 do 19 60. 


Przyjechali do Lrvowa. 
Dnia 7 lipca. 


Hotel Żorsa. A. hr. Wodzicki z Olejowa, 
J. br. Konopka z Bryni, J. Roma:zkan z Oda- 
ja, M. Komarnicki » Jarosławia, A, Cieński z 
Ludwipole, Franciszek QGromko z Warszawy, 
H. Matkowska ze Stryja, E. Scott z Rupienki, 
Ch. Seidmann z Czerniowiec. 

Hotel Europejski. T. Filipek z Wiednia, 
M, Asłan z Otynii, A. Brock z Lincu, ka. T. 
Chmielowski z Czyszwi, M. Lilienfeldowa z 
Stanisławowa, T. Cybulski z Humnisk, F. De- 
mel z Pragi. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę red.kcya nie odpowia la). 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr ZYGMUNT SPALKE 
specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani, 
ordynuje od 11—12 i od 3—5, ul. Grodzickich 4. 


- a a A m Z a e e n 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca BIO wywiadowcze | LŁUNAJI 


Pończochy, pończoszki, 
skarpetki 
poleca najtaniej 


skład płócien i stołowej bielizny 


Lwów, hotsl Europejski. 


Piegi 


broszura p. t.: 
| J. POLIŃSKIEGO 
S2074ŚCI8 we Lwowie 2917 
| (AŻGNIA q (ŁACZNE ulica Karola Ludwika I. 5 
| » |dostercza pod osobistą odpowiedzialnością 
t dobrza polecony h ofłeyalistów prywat- 
Luźne uwagi nych wszelkiej kategoryi, jako to! Rząd- 
skreślił ców, Ekonomów, Rachmistrzów, Gorzel- 
ników, Maszynistów, Nauczycieli I Nan- 
St. EOrCZAJŁ. czycielki, również wszystką służbę dwor- 
A ¿ Lbh ską, męską i żeńską. p 
Nakład Księgarni Katolickiej Upraszamy Panów służbodawców, by 
dla ułatwienia wyboru przy zamówieniach 
fig W WSKIEGO łaskawie raczyli podać dokładnie warun= 
Bi LU k !|ki służbowe i wyżnaczoną płacę, 
w Krakowie, Rynek 30. kandydatek ma jakąkolwiek posadę upra- 
Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 3 ct. więcej. 


szamy, aby dla uniknienia rozwlekłychjwego Ambraoróme. Prawdziwy 


dzonych świadectw z podaniem adresówj Lwowa w 
Ą|Rłużbodawców, następnie prosimy podać|Zygmunta 
wiek , stan. liczbę tamili i wymagane o- 
stateezne wynagrodzenie. 


a pod 
ŁROBNE OGŁOSZENI 


po 1 ct. od wyrazu. tece Leona Kallira. 


5” kolczasty cynkowany do egrodzeń 
po złr, 4— za 100 metrów.  S!atka 
druciana lakierowana do osłony okien po 
złr. 1+— za metr [] poleca Piotr Chrzą- 
stowski , handol żelazny we Lwowie, plac 

Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). j 


P 


Publiczne oświadczenie | 


Podpisany Zakład artystyczny, ażeby uniknąć n'amiłych wyd lsń 
artysty cznie uzdolnionych ludzi, postanowił na ezus krótki aż do odwo- 
łania wyrzec Bię wszelkich korzyści lub zysków. 

My dostarczamy 


Pp” tylko za 7 zir. 50 ct. "Gg 


nieledwie za połowę własnych kosztów 


Portret naturalnej wielkości 


(popiersie) 


w wspaniałych, eleganckich, w czerno złoconzch barokowych Tawaci, 


których wartość wynosi przynajmniej 40 złr. 

Kto zatem życzy sobie mieć portret własny, Żony, dzieci, rodziećw, 
rodzeństwa lub swoich 1ajdroższych nawet dawno zmarłych, krewnych al- 
bo przyjaciół, zechce nadesłać fotografię w jnkiejkolwiek pozycyi a otrzy- 
ma po l4 dniach portret, który go zapewne najmceeniej zadziwi 1 zachwyci. 

Skizynka do opakowania liczona będzie po cenie wiasnych kosztów. 

Zamówienia na portret z załączeniem fotografii, którą się z ukończo- 
mym portretem nieuszkodzoną zwróci, będą przyjmowane tylko aż do od- 
wołania po powyższej cenie za pobraniem poeztowem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości do 


Portrait-Konst-Anstalt „Kosmos“ Wien, Mariahilferstrasse 116. 


E Za znakomite sumienne wy kcńczenie portretów i podobieństwo skła- 
da się gwarancyę. "W Niezliczone uznania i listy dziękczynne są dla 
każdego do przejrzenia. 2853 


OŻYCZKI hipoteczne ndzielam także 
dla prewineyi. „Karol* Lwów restante. 


A LATO do wynajęcia w Dełatynie 

„Na Leszezynach* obszerne prywatne 
pomieszkanie z 4 pokoi z urządzeniem, 
kuchnią, werandą, o rodem, piwnicą. staj- 
nią, wozownia. Od stacyi Delatyn 1 km. 
odległości. Tylko dla osób zdrowych. 
Adres: J. S. Dora. 2 


ANNA z północnych Niemiec, katolicz- 

ka, mówiąca dobrze po francusku, po- 
szukuje miejsca w dobrym polskim domu 
jako towarzyszka alvo do starszych dzieci 
Dobre świadectwa. Zgłoszenia pod W. W, 
do Administracyi „Gazety Nar.* 


LEZ Brockhausa wydanie najno- 
wsze (18347) 16 pięknie oprawnych to- 
mów do sprzedania Adres: Świdnicki, 
Truskawiec, Dobrohostaw. 4 


oan w starssym wieku, poszukuje 
zajęcia wa Lwowie. jako towarzyszka 
do osamotnionych osób, lub do dzieci, 
chetnie się zajmie gospodarstwem domo- 
wem, miejsce przyjęłaby nawet Dezpła- 
tnie, tylko za utrzymanie. Zgłoszenia; 
ul Łyczakowska 1. 1 u p. Merty. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 8. Lipca 1898. Nr. 187. 


2848 |6 


ANTONI GUDIENS; 


mee 


plamy watrobiane i inae nieczystości cery 
Nowo zgłaszających się kandydatów ijaikna w 7 duiach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego BE szcaia 
tylko 
korespondencyj, zechcieli przesyłać zarazjw zielonych zapieczętowanych oryginal- 
przy zgłoszeniu odpisy czytelnie sporzą-|nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
„Srebrnym Orłem“ 
uckera; w Krakowie w aptece 
. Redyka i E Hellera w Brodach w Sh 
ző 


EEE O A 
Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący » brzozy, jeżeli w pniu 
ui, wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
bjj sów jako najznakemitszy środek piękności; jeżeli jednak 
"i ten sok wedle przepisu wynalazey przyrząd:ony zostanie 
jf w drodze chemicznej jeko balsam, w takim razie dopiero 


© Dra Lenglela m 
2 dia skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. " ' 
3 Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
H Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Głolichowskie- 
| go nast. Mahl apt, Schmiedt & Fontin droguetya; w Tarnopola u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


m Bielsku u Alfroda Blumanthala i w drozuoryi A. Haas. 
| DS AZORY ZOZ EO E WOODA ADKOOACKJI EE 


Wien, I, Karntnerstrassse 32A. 
Stolarstwo, tapicerstwo i dekoratorstwo. 
Założono w 1835. Najtańsze ceny. 


Ilustrowane katalogi po 30 ct. w markach 
pocztowych. 


KRYNICA 


tk. Zakłań Zdrojowy 


W miejscu pocztą 


Stacja kolei : , poc: 
3 razy dziennie. 


Muszyna-Krynica 


z Krakowa 8 godzin Telegraf. 
ze Lwowa 12 godz. A Ą 2 
z Budapesztu 12 g. wW G al 1Cy 1. Apteka. 


W Karpatach 590 m, n, p m. Od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. 
stacyi wygodne powozy. 

Środki lecznicze : Zdroje bardzo silnej szczawy wapienno- i magneziowo 8otowo 
żelazistej. Kąpiele mineralne bardzo obfite w kwas węglowy wolny, ourzewaue mo- i 
todą Sehwarza (w r. 1897 wydano 43.500). Nadar skuteczne kąpiele borowinowe (w r. 
1897 wyd. 16400). Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. i 

(w r. 1897 wyd. 


Na} 
| 


| 
j 
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Król. pruska Akademia lasowa w Pradze 


Ix>ło Berlina. 3923 


Początek zimowego kursu 17. października 1898. Program, tudzież 
listę wykładową rozsyła bezpłatnie sekretaryat Akademii lasowej. 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery Wartościowa 


wypłaca 
baz potrącenia prowizył lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony d 
lokalu parterowego w gmachu ka Era y P siony do 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


——| Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


średnio-europejskiego). 


Poc'ąg przychodzi do Lwowa; 


esobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Rałusza) 
1:30 z Zimnej Wody od 8. maja do IL, września włącznie 
1:40 z Janowa 


Pociąg godzina 


n 

rz 1-50 z Tarnopola i Brodów na dworzac Podzamcza 

3 155 ze Sokala i Rawy ruskiej 

A 8'0; z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 

s 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzau główny 

M 905 z Krakowa (Wiednia Warrzawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 


od 15 czerwca do 15 września), 
przez Przemyśl 

10356 z Iekan (Suezawy). 

10:45 z Jaaosławia, Lubaczowa 


z Mezó Laboraz (Pesztu), Chyrowa 


n 


$ 1:01 z Janowa 


pospiesz, 1:30 z Krakowa (Wiedn 1, Uerlida, Wrocławia) Ch ii 
przez Tarnów, Rzaszó: lub Hany i DN 


1:40 ze Skolego, Btryja (z Hrebonowa tylko od 15 lip: : 
Kałusza , Chyrowa. TE lipsa do BI sierpaia) 


w, Sącza 
osobowy 


niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską 


SASÓW too Złczowa „Restaurace „iieahor: 
Urocza okolica, dobra restaura- 
EAT Arr 


Ceny bardzo umiarkowane. 


VIO, Wickenburggasse 15, z wspaniale ocienionemi ogrodami. 


2832 Jan Bcnedikter. 


| FoR EZ dziosiąty los wygrywa. | SBM 


Jubileuszowa loterya wystawy sztuki. 


300.000 losów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipca 1898. 


Główne wygrane koron 


(gr Stare i nowe eprze- 
daje najtaniej 
Smil Weiner 


WIEN 
1.. Balzthorgasso 3 


ES 


i 


= 
raae | 
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| JAN IHNATOWICZ 


We Lwowie ul ca Kopernika i nica Halicka Il, 
w Krakowie Sukiennice |. 20, w Czerniowcach Ryneś 1. 2, pg 
w Przemyślu tl. Franciszkańska 1. 24 | 


POŁE=©Cw H 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


m a e 


„e orizeŁ 


5 1315] ze Skolezo, Kałusza, Borysławia, 


Pociąg odchodzi zò Lwowa. 


poeniesz, 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
a kd a nasi pisane a e Dueh 
tb do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Hrudów, Kozow dw. 
8:36 do Krakowa (Wiednia, REMEK berl:nai, PEA re ea 
sA da przez Tarnów i ; 
osnbywy 860 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhyrowa, Stróża przaz Taraiw 
15 do Bkolego, Hrebe.owa ud 10 lipa sierpni i 
FE a pea do 3L sierpnia, Kałusza, 
985 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyczyńce, 
małowa z dworca głównego 
953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podxam 320, 
9:55 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubacsowa 
10:55 so Ickan, 3opowa, Berthowethu, Radowiee, BSuczawy 
1250 do Janowa od 1 lipea do 15. wrześn a w ui 
pósytosz, IAB do Podwołoczysk (Kijowa, 


a 
n 
n 


Uayro a 


Husiatyua, Kozowy, Gray- 


» 
LO 
edziele i Świgta 

Odessy) i Brodów z dworew głów aog 


Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierunkiem Dr. Ebersa napiesz, 1:50 z Czorniuwiec, Bukarosztu, Jz BREE 7 
t; ONCYPIENTA poszukuje kancelarya „Mörathon“ Czyni każdy tytoń 12000) Kąpiele rzeczne. Klimat wzmacniający podelpejski. oP : 415 z PANI oyek (Kijowa) izy: ani A 
1% adwokatów Dr. Wincentego Bałabana Mórathon* do fjki smacznym Wody mineralne miejscowe i wszelkie zagraniczne. Kefir, Żętyca, Mleko ste- tzeco Podni ze ; ya yna, Brodów na dwo» 
i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 7 n u SME ryllzowane. Gimnastyka lecznicza, Apteka Lekarz zakładowy: Dr. L. Kopf z Krako- WBE z Podwałoczysk i t. d. jak wyżsj n? dworzec głó 
Kopernika 1. 7, I. piętro. „„Mórathon'* odejmuje zły za- wa, cały sezon stale ordynujący. Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących. osobowy t-00 z Podwotoczysk (Ki owa, Odessy) Grywińwa. Ko 8 
Mö thon* In. wóbitft Mieszkania : przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, w cenie od 60 ct.: dworzec Podzamcze „ Kozowy, Brodów na 
jp ERŚCIONKI włosienne po 40 et, i " TALION pach, uczica wy: dziennie wzwyż. Dom zdrojowy, czytelnia. restauracye, pensyonsty prywatne, hotele, z 5-25 z Podwołowzysk itd. jak wyżej na dworzec głów 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu „„Mórathon* bornego smaku, a cukiernie. Kościół katolicki i cerklew. Muzyka zdrojowa stała (dyr. A. Wroński). 540 z loken, Sursawy, Berhometu, S retu ROA Pod f 
weterana, który w usługach Ojczyzny w Mórathon* j z k Siały teatr. Koncerta, odczyty, bale. Spacery w urocze okolica Karpat. Rozległy park M ABE ze Bukala, Bełaca i Lubaczowa , 020wy, Podwyeokisga 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo- 2) ratnon ` jesi mięszanką ra- szpiłkowy wzorowo urządzony, około 110 morgów obs aru. Frekwencya w r. 1897 
skiewskie kajdany — 82 w RE we „Mórathon” ślin; prawnie za sa (SE. Sezon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwoni gaon ceny r 
wszystkich pięciu handlae p. Ludwiga, z t ąpieli, pomieszkań w domach ska bowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego „vy, na i > 
przeważnie ul. Halicka 14. „Mórathon strzeżona. o 250, niżsie. W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak wadi KJ dr F D A aoee A b 
Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi- od taks zdrojowych itp. ; zi: „Aj Sol z Krakowa (Wiedni ke s 
1000 TOTEE mieklejonyeh 1 klojo- haiam OUAS nie na siida, Posy- Rozsyłka wód mineralnych krynlokich od kwietnia do listopada, Składy we Pole f *lo] « Krakowa (Wiednia, Berlius, Wzocławia, Warszawy) x Obabów. 
nyeh po złr. 1 i wyżej poleca fa- łamy za pobraniem od zir. 120 frauco wszystkich więkezych miastach w kraju i za granicą, Bliższych wyjaśnień na żądanie Przemyśl praen lurnów, kzeszów i Przemyg!; Sambora prisa 
bryka F. Niżałewski, Lwów. Przy odbiorze z głównego składu : 2920 udziela, broszury i prospokta wysyła ©, k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.  osotowy | s1) z srakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławi daki. Or a 
5000 sztuk poezta franco. Mörath’a ad, W wara Sade j OR. Miki, Orłowa, Rus- 
Š 1%] n Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 64 ży rzamyśl. 
na konie, własnej roboty, s ow- droguerya pod Bebrem w (iraou. |) Świ A 0 06 UG 00 30, wrzaśnia wł. C9- 
Koce czej wełny, duże, ładne, w pasy Dla odsprzedaiąęťych znaczny rabat. Najsilniejsze, najwyżej położone kapiele żelazne na kontynencie, najra- 4 Bif z Rado IE aA ROZA ase w avita i miedz. 
czarne x pąsowem lub z łółtem , po złr Pakiet oryg. 30 et., pakiet próbny lu et. sponalniejcą kuracya wsghednlej Europy, an A BE By. Mię ee aT O czerwca t od 15 siarpuia d» 
‘50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. ; strzycy, Sezon od 1. czerwca do 30. września. Na ostatniej stacyl kolejowej <£ Ry R b sap. R: a 
wł s z X H Główny cha BŁ, abc! 5 Kien l, w Kimpolungu śłczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń - RZ pr. a pk dka we da 1 lipca do 15 sierpniu.: 
b= Sonnenfelegasse R Ai : skie i węgierskie okolice wozem , konuo 1 na tratwach. | GA) U M. Labor 5 P aciowa przen Jarosław ; Jasła, Kroena, Sanoka 
Pod kierunkiem Dr. J. Mazanka C E i , 1 e wal RO * Hrzeyśl, 5 Orłowa Ta 2 
E 3 ą sfa p 6% RLOSZIW ; 
w ię R è 
| DORNA. gggz || cerbowy 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 zań tylko w dnie pow 
ZAKŁAD 5 J 5 Bukowina. l * elo] z Krakowa, Kioana, Iwonicza, Mezö- Labora prsez Paaa Wie- 
Wszyscy odwiedzający WET |] i =" liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymauowa, 
WODOLECZNICZY © © W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo- |] Fosi=5. ‘39h z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynioe na Podź u. 
IE dniejszych systemów kapiele, kuracya hydropatjczna obsługiwana przeź ersona! "R 4 [chan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kim soluagu Rasiatyna, Pot: 
š à N a Yy i | U // iĘwyówiczony w klinice prof. Wanternitza. Żętyca kuracya mleezna, głęboki» $ n i RA wysokiego, l Kozowy ; 
ił l è || źródła, kunalizacya. W nowo otwartym hote u zarezerwowane są potoje od] B Iii z Kudwołocaysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzao główny 
l j IĘ 15. lipen br. do zamówienia Informacyj udziela lekarz rakł. Dr. Artur Loebel. $ °% wey fisoj  Faeoeznaża Pesseau) Uhyrowa, Borysławia. 
O CEE 
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20.000, 10.000, 8.000, 6000 etic. w. 


Los 50 ot., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct. 


poleca i rozsyła także za pobraniem należytości 


Lottęrie-Burean_ der denossenschaft bildender Kingler Wiens. 


Wien, Künstlerhaus, I., Lothringerstrasse 9. 
płacióć można także knponami | markami pocztowemi, 
sze warunki podaje Zarząd dóbr Korszów 


Powiat Kołomyja, poczta loco. 2805 NNOKNNNNNG NEWW: 0 c wyada 1 wygrana [NN o 


Ostrzeżenie. 


Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo 
we flaszkach co do kształtu i wielkości jednakowych, co 
do etykietowania uderzająco podobnych do flaszek Lwow- 
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów. Ponieważ wsku- 
tek tego naśladownictwa, szerokie koła odbiorców naszego 
piwa mogą być w błąd wprowadzone, przeto zwracamy 
uwagę przedewszystkiem na naszą markę ochronną wyci- 
Śniętą na każdej flaszce z napisem „Lwowskie Towarzy- 
stwo akcyjne browarów“, jak wskazuje obok umieszezona 
rycina, który to napis wraz z marką ochronną znajduje 
się także na korkach, kapslach i opaskach. 2919 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Budynek 


murowany, piętrowy, dawniej parowa go 
rzełnia w dobrym stanie, z wysokim , fa- 
bryczuym kominem, z obfitą studzienną 
wodą, położony w okolicy lasowej tuż 
przy kolei Lw.-Cz.-J., od dworca kolejo- 
wego w Korszowie 1!/, klm. oddalony, 
jest do wydzierżawienia. W budynku tym 
można urządzić jakąkolwiek fabrykę. Bliż- 


"Jłz QI mosoj IZ “10 0G 80] | 


Ogólna wartość 100.000 koron. 


MYDŁA LECZNICZE. 


Mydło będżwinowe — używa się przeciw wyrzutow i pla- 
mom nassórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość M ; 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 
dokładania oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zne- 
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka 3 : D o : 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk 

Mydio kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

Mydło karbolowe -- bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenin się od zakażenia — kawałek . 

Mydło k:rbolowo-piaskowe do mycia rak dla pp. 
rzy i akuszerek — kawałek ; o . 

Mydło kreoiinowe zawiera 5%, czystej kreoliny, znako- 
micie Oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawał:k 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczen a pryszczów i wszelkich wyrzntów na skórze —'ż 

Mydło siarkowo-smołowe. Mydło to składa się z 400/, 
smoły a lU’ siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bawiem wszys kie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne Środki — kawałek . 

Mydło smołowo - glicerynowe składa się z 35°% glicery- 
ny i 10*/ę smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowe. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjneść i skórę zmiękczającą wła- 
sncść znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich n eczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Mydło smołowe zawiera 40°% smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórna, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach] naskór- 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek 

Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek —50 
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208 do Podwołoczysk K Odasy; Brodów z dworca Podzamaze 
2 a ra a 0 ty ko od RE do 11 września w modaele i á fista, 
: o lckan, Podwysokiego Kozowy, Katus: iat Örös ' 
AE isa Basta Yi ussa, Husiatyns, Körösmuso, Ja 
¥ 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jero 
e 054 dE. pas se AE Chabówki (przez Rueszów lah Vernów 
ef: tyjs, Skolago w od Ł, imaja do 30 -egni ii 
ona y ja do września wł.; Rocysławia 
3:11 do Janowa 


n 
vsabowy 
pospie8z. 


auobowy 


z 316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 wrześni 
> 3:26 do Brzuchowie tylko od 8 aji de 11 BA eg; a 
5 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 
Noc TOT 
osobowy | 4 lo] do a A) kie oc Mezó-Laborez (Pesztu) 
oka, Rymanowa, Iwoniczu s á 
s e BES „ Krosna przez Przemyśl, Jasła 
A 520] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
A 6:20] do Janowa od L czerwca do 15 września tyłko w dnie powszednie 
x 6:36] do Lokan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy 
z 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Moezó- l:a- 
borez (PeBztuj Orłowa przez Tarnów od 16 czerwca do 15 wrz. 
z Su t na) z pat głównego 
s o ławocznego unkacza, Pess J 4 
3 4:10] do Sokala, (EE M ruskiej e aógi W 4 
> 1:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
8:4] do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrte- 
FF” Woli” od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
6 10:05] do lakan (Jass, Gałaczu) Hasiatyno, Kałusza, Szepsrowiea Nowo 
ż Bielicy , Suczawy 
„ | pospieBz. | 1040] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrociawia, Berlina) Ohyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Frzemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (press 
Tarnów) kozwadowa 
osobowy |ilovj do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń :a, Husiatyna z dworca p:e 


wnego 
. (1'%i] ten sam z dworua Podzamoze 

UWAGA : Osas środkowo-europejski różn: się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
mut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-e sropejskim = 14 godsyma 36 imnut 
czasu lwowskiego. 


; None „od 6'10 wieczór do 559 ~ino odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych à objgte F tłuatemi ran kami. — Bi wo informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trseciego Maja v Hote opka udsieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegoy odsaju bilety jasd'* ś roskłady Jazdy 


w formacie kiesz 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyłi powoływać się na Głazetg Narodową, jako na źródł,, skąd infor maoy o 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenio ogłoszeń 


Gaseiy Narodowej. 


polecają swój sSDPeCYAaLNY skiad 


lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


J. Friedrich 6 A. Beacock re», 


pokrywania dachów, Cement, Gips, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wge Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


R] 
Z drukarni i littografii Pillera i ..półki, 


